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OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, z: 
tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. nas'ępny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 
Pranumsratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


NNIK KIJOWSKI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE, 


dministracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem. 


Dgłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Ubezpieczajcie swoje życie, posagi dla dzie- 

ci, renty na starość i t. p w jedynem pol- 

skiem Towarzystwie ubezpieczeń na 
życie i od następstw wypadków 


Agentury we wszystkich znaczniejszych punk- 
tach kraju Poł.-Zachodniego. 
Reprezentacya Główna w Kijowie. Lu= 
terańska Nr. I, telefon Nr. 1900. 


„Przezorność” 


0— 90611 


bolesną rocznicę zgonu 


y 

$. + p. Władysława Myślińskiego 
studenta politechniki kijowskiej od- 
będzie się nabożeństwo żałobne za 
Jego duszę w kościele tutejszym dzis 
12 maja o g 10 rano, na które ro- 
dzice zapraszają krewnych i znajo- 

mych. 12142-3 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński z Internatem 


Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKI. 


Południowo-Rosyjski Syndykat Rolniczy 


Kijów, Bulwarna 9. 
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Główne Przedstawicielstwo T wW Į LW A U K E Ę 66 


Wacławy PERETJATKOWICZOWEJ 


Z wykładem oj- 
czystego języka. 


Teatr Letni 


w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukraińska 


T. Kolesniczenka, ;,.,.. 


0 - - nm 


E. 


wieniu. [ 
Ostaszewski. 


Egzaminy wstępne 


Dziś dnia 12-go maja opera i 

1) „Kateryna“ 2) „Buwalszczina”. 
W środę dnia 13-go maja 
„Wychrest w 5-ciu aktach. 


T. Kolesniczenko. Kapelm. M. Wasiljew. 12078-5 


2: WICI KCK ICICI ICICI CICC CNCC KIK IK ACK 
a 
Na przesiewy 


buraków 
HODOWLA NASION 


OSTASZEWSKI 


w Nowosiółce 4 | 
Wysyłka ze stacyi Wojtowce i Czarn-Ostrów niezwłocznie po zamó- 
4 Adres: poczt. telegr. Włodzimierz- Wołyński Nowosiółka, 
W Warszawie: J. Brokl, Leszno 101. 
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w dniu 19, 20, 21 maja. 


SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 


TD) m . LA 
Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol. 
Właściciele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, P. WOŁOSIENKA. 


Działalność biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy technicznej: lnstalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, zanalizacye i wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
dzenia hygieniczne w szpitalach i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
Dostarczanie wszelkich artykułów technicznych i elektrotech - 


cye i sprzedaż lasów. 


nicznych z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 


stawicielstwa dła eksploatacyi najnowszych patentów. 


- Skład Główny 


Instrumentów 


muzycznych i nut 


J. l. JIN 


DRISEK 


Przeniesiony został do nowego lokalu 


1—,„-2277-86 


Kreszezatik M 41, wprost Funduklejowskiej, 


MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 


„J. PECHOWICZ i Syn' 


Padół, Płac Aleksandrowski I. 
Na letnie tkaniny: perkaliki, satynę i batyst 


Telef. 2177. 
12152-1 


Ceny znacznie zniżone. 


Codziennie otrzymujemy nowości Sezonowe. 


Zamówienia na oryginalne nasiona 


Banatki I Gisawki 


przyjmują  20—11992—5 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 
szkoła w 


AKUSZERYJNO -FELCZERSKA "kto: 


przy lecznicy na 100 łóżek „KWISISANA: 
D-ra Med. P. T. Neysztube. Kursy ma- 


sażu. Podania przyjmują się na wszystkie 
50— 12057 —4 


abinet dentystyczny 


Stanislawa finty 


wydziały. 


12132 —a 


mF 


Hotel Nowo-Wołyński 
Łuck, Koczorowskiego. 
Ceny numerów większych na sezon letni 
zmniejszone 0 25%. 12128—32 


Z dniem 2 m Że zakład peczniczy 
sı pod Lwowem. Prospekt 
„Marjów a i wyjaśnienia odwrotnie. 
Dr. józef Zakrzewski, Lwów 14. Telefon 
N 572. 12—11745—9 


D-r JAN LATINIK 


ordynuje od maja do października w Karis- 
badzie „Raphael“. 38—11731—9 


W piatki sprzedaż resztek. 


Zakład wodoleczniczy 
D-ra Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. 
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. 
Gimnastyka, mięsienie, najnowsze przyrządy 


Zamlerowskie i t. d. Kuchnia wykwintna i 

zdrowa. Oddzielny stół jarski. Centralne o- 

grzewanie, światło elektryczne, wodociąg, 
kanalizacya, dezynfekeya. 

Cena od 8koron wzwyż. 30-11785-8 

m A W. „ytom. 16.9- 12i 5—8 

Dr Czerniak i422 syf, wen. mo 


czopłe. (spec. kur. strict). niem. płc. Wszyst- 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka.  „-11118-40 


KALENDARZ. 


—— 


12 (25) Pankracego. 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klah 
<Qgniwo»), otwarte od 10 do 3 po południu 
codziennie oprócz niedziel i świąt, 

Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek, Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8/ą—91/. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie. 81/,—9,, — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9— 10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana, 

Blurę kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 


Fuuduklejowska 26 m. 1. 


Zniwiarki, Kosiarki, Śnopowiązałki, Szpagat manilski, 


wę 


poleca skład fabryczny 


-Wa „Prowodni 


„—11735—8 


p 


Ze 


DO POLEWANIA ULIC 
) 


Zapis uczenie co- 
dziennie od 10 do 12 rano. Nesterowska 46 


50—10943—30 


Kreszczatik Nr 23, 


Telefon 1585. 
1°133--2 


O kresy. 


Petersburg 22 (9) maja. 


Miewa, aczkolwiek rzadko, Rada Pań- 
stwa swoje „wielkie dnie“, dnie emo- 
cyi. Wówczas, jak np. wczoraj, loże 
przepełnione są publicznością, na fote- 
lach ministeryalnych cały „jednolity“ 
gabinet; wówczas decydowane są wiel- 
kie sprawy. 

Istotnie, wczoraj decydowano ważną 
sprawę. Nie będę tu streszczał mów 
pp. Pichny, Neuhardta, ks. Obolenskie- 
go oraz oświadczeń p. Stołypina; znane 
są one z depesz. Nie mogę wszakże 


nie zaznaczyć bardzo wysokiego zalicy- 


towania ze strony p. Stołypina w za- 
kresie rywalizacyi z prawicą: oto nie- 
tylko pochwalił p. Stołypin sam wnio- 
sek, nietylko obiecał wygotowanie pro- 
jektu, ale oświadczył, że już dawno, 
bo jeszcze trzy lata temu, uznał był 
ordynacyę dzisiejszą za niewystarcza- 
jącą, niesprawiedliwą, za krzywdzącą 
„Słuszne interesy rosyjskie“. Nie mogę 
też nie podkreślić bardziej niż przykrej 
dla ucha polskiego mowy ks. Obolen- 
skiego, który w przemowie swej, po- 
wstając przeciwko wnioskowi p. Pichny, 
oparł się na tym argumencie, że wiel- 
kością Rosyi jest to, iż połączyła ona 
140 przeróżnych narodów pod jednem 
berłem, a wszystkie te narody, jako to: 
polacy, buriaci i t. d., są rosyjskimi 
narodami, boć i „polacy są rosyanami, 
lecz tylko polskiego pochodzenia i ka- 
tolickiego wyznania“... a przeto praw 
szczególnych ferować nie należy. 

Polacy w dyskusyi tej udziału nie 
przyjęli i, zresztą, uczynili właściwie. 
Sprawę odrazu postawiono na gruncie 
odesłania jej do komisyi lub odrzuce- 
nia a limine, według zaś obowiązują- 
cego regulaminu w takiej dyskusyi 
wolno się wypowiedzieć tylko dwom 
mówcom: jednemu przemawiającemu za 
odesłaniem sprawy do komisyi, drugie- 
mu zaś przeciw. Lepiej, że przemawiał 
w takich warunkach usunięcia debaty 
rosyanin, nie zaś zainteresowany po- 
lak. Szkoda tylko, że sprawa odrzuce- 
nia wniosku była tak nieudolnie i nie- 
właściwie (z naszego stanowiska) przez 
ks. Obolenskiego poprowadzoną. 

W mowie wszakże ks. Obolenskiego, 
aczkolwiek niejasno, brzmiały dwie je- 
szcze nuty (nie rozwinięte wszakże do- 
siatecznie), które podkreślić należy. 

Oto centrum w razie przyjęcia wnio- 
sku Pichny poniesie bezwzględnie 
dotkliwą stratę. Jeżeli bowiem (jak 
tego chce p. Pichno) wybory odbywać 
się będą w dwóch oddzielnych kuryach 
narodow ościowych, wówczas, niewątpli- 
wie, wybrani przez kuryę rosyjską (pod 
flagą p. Pichny) członkowie Rady Pań- 
stwa zasiądą na ławach skrajnej, reak- 
cyjnej prawicy. Jeżeli zaś (co wydaje 
się mniej prawdopodobnem) wybory 
odbywać się będą łącznie, z tem tylko 
zastrzeżeniem, ażeby wybrano z góry 
ściśle określoną liczbę polaków i ro- 
syan, wówczas, wprawdzie porozumie- 
nie się polaków z liberalniejszymi z ro- 
syan może wpłynąć na zawiedzenie do 
pewnego stopnia nadziei p. Pichny, 
lecz reprezentacya polska również bę- 
dzie polską, nie zaś „krajową“, a prze- 
to mniej pochopną, zapewne, do zatu- 
szowywania się w szeregach centrum. 

Dalej, projekt p. Pichny, niewątpli 
wie, dokumentuje prawodawczo stan 
posiadania żywiołu polskiego na Litwie 
i Rusi. A musi to być żywioł nie na 
pływowy i nie przejściowy, przytem 
zdrów i silny, skoro aż prawodawczo 
od niego odgraniczać się trzeba. 

Dla centrum przeto jest wniosek p. 
Pichny niepożądany i antypaństwowy. 

A dla nas? 


reprezentacyi będzie stratą dotkliwą. 
Zadokumentowanie wszakże prawodaw- 
cze istnienia stanu posiadania, czego 
nawet najzaciętszy wróg negować nie 


nnn AWZ POW A PNA CÓ 2% „Pay... wow) 


Dia nas, niewątpliwie, strata : 


mógł, okupuje tę stratę. A przedewszy- 
stkiem spodziewać się należy, że re- 
prezentacya polska, przez żywioł pol- 
ski wybrana, bronić będzie spraw pol- 
skich, nie zaś spraw „krajowych“; re- 
prezentacya będzie polską, a więc wy- 
raźną, a więc zyska, choć w mniejszem 
gronie, na sile i barwie. 

Jak wiadomo, wniesie p. Stołypin 
(pod batutą dzisiejszych panów poło- 
żenia, prawicy) projekt „swój“ na je 
sieni; tymczasem zaś zaproponuje prze- 
dłużenie mandatów na jedną sesyę. 

A co będzie, jeżeli Duma Państwo- 
wa projekt takiej prolongaty odrzuci? 

Bądźmy spokojni. Wniesie p. Stoły- 
pin tę propozycyę wówczas, gdy będzie 
pewnym decyzyi p. Guczkowa. W prze- 
ciwnym razie nie omieszka skorzystać 
4 dogodnego dlań w czasie feryi $ 87. 
Zdaje się jednak, że do uciekania się 
do owego dogodnego paragrafu nie bę- 
dzie potrzeby. P. Guczkow, chociaż 
dziś podobno na p. Stołypina za „wol- 
tę” zagniewany, zatwo da się... udo- 
bruchać. Pochodzi p. Guczkow ze sfe- 
ry staroobrzędowców i na ferye chciał- 
by swoim wyborcom miły przywieźć 
„gościniec“. Stara się przeto wszelki- 
mi sposobami o wprowadzenie na po- 
rządek dzienny przed feryami projektu 
prawodawczego, dającego szeroki za- 
kres wolneści staroobrzędowcom. P. Sto- 
łypin chętnie mu dopomoże—i gniew 
p. Guczkowa okupi, a wszystko się na 
polakach skrupi! Tak, zresztą, zawsze 
bywało. Scaevola. 


Hrabia sprzedawczyk. 


Wielkopolska poniosła nową ogromną szkodę 
narodową: Kruszewo, jeden z największych i naj- 
piękniejszych majątków polskich w powiecie 
czarnkowskim, silnie zagrożonym przez germani- 
zacyę, przeszedł na własność komisyi koloniza- 
cyjnej. Już w marcu b r., gdy się dowiedziano, 
że właściciel Kruszewa, Karol hr. Potulicki, 
sprzedał je p. Stefanowi Goetzendorf Grabow- 
skiemu, pojawiły się pogłoski, że sprzedaż ta 
jest manipulacyą maskowaną, że nabywca jest 
tylko figurantem, który rychło komu innemu od- 
stąpi majątek. Obawiano się, że może to być 
niemiec; nikt nie przypuszczał, by mogła być aż 
komisya kolonizacyjna. Wówczas hr. Potulicki 
zgłosił sią do redakcyi «Kuryera poznańskiego» 
i zapewniał, że o oddaniu Kruszewa w ręce 
niemieckie niema mowy, że plenipotent p. Goe- 
tzendorfa-Grabowskiego, p. Binder, jest «Pola- 
kiem, bratem adwokata ze Lwowa». To oświad- 
czenie hr. Potulickiego, ogłoszone w «Kuryerze», 
uspokoiło opinię publiczną Wielkopolski, 

Obecnie «Kurjer poznański» ogłasza dowody, 
że wszystko to było fałszywem i pisze: Ów p. 
Binder, administrator Kruszewa, nietyłko nie 
jest polakiem i nio zna wogóle adwokata p. Bin- 
dera ze Lwowa, ale wprost funkcyonaryuszem 
komisyi kolonizacyjnej. P. Biader tak samo nie 
zna wogóle Stefana Goetzendorf-Grabowskiego 
i znosił się bezpośrednio z hr. Potulickim, jemu 
też wypłacając cenę kupna. Rola Stefana Goe- 
tzendorf-Grabowskiego, jako figuranta, sprowa- 
dzała się do tego, że pozwolił nazwiska swego 
użyć za parawan i że przez kilka dni cbawił» 
w Kruszewie. Przewłaszczenie Kruszewa miało 
nastąpić na 1 lipca dopiero. Tymczasem nado- 
szła wiadomość, że lwowska filia zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu występuje wobec 
Stefana Goetzendorf-Grabowskiego z pretensyą 
za 5 weksli w wysokości 270,000 koron, czyli 
220,000 marek. Wobec tego przyśpieszono prze- 
właszczenie, dokonując go w Czarnkowie. Komor- 
nik obłożył aresztem inwentarz i t. d, wszy- 
stiko w wartości 100,000 marek. Akcya oczywi- 
ście spóźniona, bo Kruszewo jest już własno- 
ścią komisyi kolonizaeyjnej. Na Kruszewie eza- 
robił» hr. Potulicki [około półmiliona marek. 

Ostrożny w podawaniu informacyi «Dziennik 
poznański», potwierdza smutną wiadomość i po- 
święca jej artykuł, w którym dobrowolne pozby- 
wanie się ziemi uważa w obecnej chwili za «naj- 
większą zbrodnię, jaką polak może popełnić wo- 
bec swego narodu». 

<Pozbywa się ziemi, pisze «Dzien. pozn.>, 
jednostka zamożna, niezmuszona do tej niesły- 
chanej tranzakcyi ostateczną potrzebą: Pozbywa 
się jej, kierując się jedynie chęcią zysku. Po- 
zbywa się w sposób urągający wszelkiej etyce 
i moralności. Donosząc o sprzedaży Kruszewa, 
hr. Potulicki nie zawahał się zakończyć swej 
notatki życzeniem: <Szczęść Boże nowemu na- 
bywcyl» Nabywcą była, jak się okazuje teraz, 
komisya kolonizacyjna». Zaiste, trudno posunąć 
się dalej w cynizmie! 


Wybory posła z Warszawy. 


—:00:— 


Przebieg wyborów posła z Warsza- 
wy był następujący: 

We czwartek w lokalu resursy oby- 
watelskiej odbyło się, zwołane na go- 
dzinę 5-tą po południu a rozpoczęte 0 
godz. 5 i pół zebranie przedwyborcze, 
na które dyrektor resursy, p. Edmund 
Makowski, jako jeden ze starszych 
członków zgromadzenia wyborczego, 
zaprosił wszystkich wyborców War- 
szawy: 

Zebranie, stosownie do wymagań 
ustawy odbyło się wyłącznie w zam- 
kniętem kole wyborców, a. więc i bez 
udziału prasy. 

Z liczby ogólnej 84 wyboreów War- 
szawy stawiło się na zebranie przed- 
wyborcze 65. Zebranie zagaił p. Ma- 
kowski, proponując na przewodniczą- 
cego prof. Władysława Śmoleńskiego, 


którego też przez aklamacyę powołano 
na fotel prezydyalny. 

W toku zebrania kolejno zabierali 
głos pp.: Władysław Smoleński, Stani- 
sław Libicki, Roman Dmowski, Fran- 
ciszek Nowodworski, Stefan Dziewul- 
ski, Stanisław Kijeński i Teodor Ko- 
nitz. 

W przemówieniach tych rozważano 
i wyświetlano sprawę kandydatury po- 
selskiej, przyczem, jako wynik narad. 
które odbyto uprzednio w kołach mia- 
rodajnych i na których stwierdzono, że 
pp.: R. Dmowski, Fr. Nowodworski, A. 
Pepłowski i Wł. Smoleński nieodwołal 
nie odmawiają przyjęcia mandatu, po- 
stanowiono i zalecono z ramienia stron- 
nictwa demukratyczno narodowego je- 
dyną kandydaturę: znanego literata i 
publicysty, pana Władysława Jabłonow- 
skiego. 

Na zebraniu odezwały się jeszcze 
liczne głosy wyborców, ujęte we wnio- 
sku p. T. Konitza, aby prosić pana 
Dmowskiego o cofnięcie odmowy przy- 
jęcia kandydatury i o zgodzenie się 
na ponowne posłowanie. P. Dmowski 
jednak w odpowiedzi na ten wniosek 
oświadczył, ze, zarówno względy osobi- 
ste, jak ważniejsze od tych względów 
pobudki obywatelskie, które go były 
skłoniły do złożenia mandatu, uniemo- 
żliwiają mu też ponowne  posłowanie, 
a skutkiem tego prosił, iżby jego kan 
dydaturą wcale się nie zaprzątano. 

Przy końcu zebrania, przewodniczą- 
cy stwierdził, że oprócz kandydatury 
p. Jabłonowskiego żadna inna na Ze- 
braniu się nie wyłoniła i że kandyda- 
turę pana J. zebranie przyjęło jedno- 


myślnie, co jest wyrazem pełnego 
zaufania do osoby przyszłego po- 
sła. 


W odpowiedzi na to p. Wład. Ja- 
błonowski oświadczył, że wkładany na 
jego barki ciężar poselskiego mandatu 
przyjmuje jedynie w imię obowiązku 
obywatelskiego i pod naciskiem konie- 
czności. 

Przed zamknięciem zebrania, 
Wład. Smoleński, w imieniu wszy 
stkich zgromadzonych, zaznaczył, że 
ustąpienie p. Dmowskiego z izby po- 
selskiej jest niepowetowaną stratą dla 
Koła Polskiego i że przeto gorąco Ża- 
lować należy, iż wyłuszczoae przez by- 
lego prezesa Koła Polskiego powody 
nie pozwalają mu obecnie na dalsze 
posłowanie. Z temi słowy Smoleński 
połączył wniosek o wyrażenie panu 
Dmowskiemu szczerej podzięki za 
dotychczasową jego pracę poselskę — 
tak pełną osobistego poświęcenia, a 
zarazem tak niestrudzoną i tak wybi- 
tną. Wniosek ten wszyscy obe- 
cni zaakceptowali gorącym oklaskiem. 

Zebranie zakończyło się o g. 7 i pół 
wieczorem. 

W piątek, w dniu wyboru posła, ko- 
legium wyborcze warszawskie, ustalo- 
nym już przy poprzednich obyczajem, 
zebrało się o godz. 10 i pół zrana na 
nabożeństwo w kościele archikatedral- 
nym św. Jana. 

Prawie bezpośrednio stamtąd wybor- 
cy podążyli do ratusza, gdzie punktu- 
alnie o godz. 12 w południe zamknęły 
się drzwi wielkiej sali, będącej widow- 
nią wyboru posła. 

Oznaczało to rozpoczęcie zebrania 
wyborczego, które według ustawy od- 
bywa się bez obecności żadnych 
osób postronnych. 

Zebranie zagaił 
p. Zaręba. 

Na wstępie zgodnie z wymaganiem 
ustawy wyborczej od'zytano przepisy 
ustawy po rosyjsku i po polsku. 

Przy sprawdzeniu listy obecności 


pan 


p. o. prezydenta, 


stwierdzono, że z grona 84 wyborców 
m. Warszawy stawiło się na wybo- 
ry 72. 


Nieobecnych było 12, a w tej liczbie 
nieobecni byli dwaj wyborcy, przeby- 
wający na zesłaniu administracyjnem, 
oraz trzej wyborcy z kuryi robotni- 
czej. Jedyny przybyły wyborca z tej 
kuryi opuścił zgromadzenie. 

Wyborców żydów. było trzech. 

Wiceprezydent Zaręba poprosił na 


asesorów pp: Pepłowskiego, Nowo- 
dworskiego, Dmowskiego i Smoleń- 
skiego. 


Zarządzone głosowanie kartkami da- 
ło wynik następujący: 

P. Władysław Jabłonowski otrzymał 
66 głosów, p. Adolf Pepłowski 2 gł. 
p. Roman Dmowski 1gł. i Stefan Dzie- 
wulski 1 gł. Ogółem głosowało 70 wy- 
borców. 

Ponieważ pp.: Pepłowski, Dmowski 
i Dziewulski zrzekli się swych kandy- 
datur, przy ostatecznem głosowaniu 
gałkami p. Władysław Jabłonowski o- 
trzymał 68 gałek białych i 1 czarną. 


Jeden wyborca wstrzymał się od gło 
sowania. 
Wybrany więc został, jak to już 


wiadomo naszym czytelnikom na po- 
sła z Warszawy do Dumy p. Włady- 
sław Jabłonowski. 

Tegoż dnia o godz. 7-ej wiecz. w 
salonach resursy obywatelskiej wyborcy 
wydali obiad na cześć nowego posła, 
który wczoraj wyjechał do Peters- 
burga. 


O W O O O CO OE W W O 
NE ZZ ZZ ZZ ZZ ZZA 


Władysław Jabłonowski. 


— 0 R 


Nowo wybrany poseł m. Warszawy 
Władysław Jabłonowski urodził się na 
Podolu, w m. Zabokrzyczu, w pow. 
olgopolskim. Jest on synem dra Ju- 
ljana Jabłonowskiego i Maryi z ks. 
Korybut-Woronieckich, której ojciec 
Józef i stryj Mieczysław wsławili imię 
polskie w walce o wolność węgrów 
pod B:mem w Siedmiogrodzie., 

Po ukończeniu gimnazyum w Białej- 
Cerkwi w roku 1885 udał się na wy- 
dział nauk społecznych do uniwersyte- 
tu w Genewie, który w roku 1890 
ukończył. Następnie studyował jeszcze 
tauki społeczne w Paryżu i przez rok 
filozofię u Wundta i innych profeso- 
rów na wszechnicy w Lipsku. 

Już za czasów studenckich Włady- 
sław Jabłonowski brał żywy udział w 
ówczesnym ruchu publicystycznym pol- 
skim za granicą i, w organizacyach 
samopomo :y młodzieży i samokształce- 
nia się. 

Przyjechawszy do Warszawy, Wła- 
dysław Jabłonowski zaciągnął się od- 
razu pod sztandar redakcyjny „Głosu* 
z Józefem Potockim (Maryanem Bohu- 
szem) na czele i stał się wkrótce je- 
dnym z głównych współpracowników 
tego tygodnika wespół z Janem Po- 
pławskim, Hłaską, Zygmuntem Wasi- 
lewskim, Romanem Dmowskim, pro- 
wadząc w „Głosie“ fejleton literaczi i 
krytykę. 

Po odsiedzeniu w 
więzienia w cytadeli warszawskiej, 
Władysława Jabłonowskiego admini- 
stracyjnie skazano za udział w działal- 
ności oświałowej na osiedlenie w 
Wierchnieuralsku, skąd na zasadzie 
manifestu w roku 1896 ułaskawiony 
powrócił do kraju i znów znalazł się 
w kole redukcyjnem „Głosu* już pod 
redakcyą Zygmuuta Wasilewskiego. 

Jednocześnie zaczął ogłaszać swoje 
studya i krytyki literackie w miesię- 
cznikach i w „Gazecie Polskiej*, po 
której przemianowaniu na „Głos War- 
szuwski*, jest również jego współpra- 
cownikiem. 

Jabłonowski założył też i redagował 
tygodnik „Myśl Polska“, zawieszony 
administracyjuie w roku 190%, a obe- 
cuie przekształcony na „Przegląd Na- 
rodowy“. 

Z licznych studyów, rozpraw i roz- 
biorów najcelniejsze ujął Jabłonowski 
w dwa tomy p. t. „Wśród obcych“, 
oraz „Rozprawy i wrażenia literackie*. 
Jego studya uogóluiające noszą tytuły: 
„Mistycy i nawróceni w literaturze 
współczesnej“, „Symboliści i desaden- 
ci w literaturze francuskiej*, „Puezya 
współczesna Włoska“, „Iudywiunalizm 
rosyjski i jego odbicie w poeżyi* i 
wiele innych. 

Dodajmy, że Władysław Jabłonow- 
ski, żywo interesując się Zawsze Spra- 
wami dotyczącemi kusi, brał nuędzy 
innemi czynny udział w organizowaniu 
pierwszego pisma polskiego na Rusi — 
„Dziennika Kijowskiego". i 

Ud czasu powstania naszego pisma 
dzisiejszy poseł m. Warszawy jest jego 
stałym współpracownikiem i na łamach 
jego pomieszcza cenne swe krytyki i 
rozprawy literackie. 


r. 1893 i 1894 


Francuz o stosunkach 
polsko-niemieckich. 


W tygodniku paryskim «L'opinion»> znajduje- 
my artykuł znanego publicysty francuskiego Ma- 
ryusza Ary-Lebloud, który w ostatnich czasach 
kilkakrotnie zwiedzał Wielkopolskę, by naocznie 
przyjrzeć się stosunkom polsko-niemieckim. 

«Stosunki polsko-niemieckie — pisze p. Le- 
blond — powinny interesować Europę i to w 
stopniu wysokim. Zniemczenie Wielkopolski jest 
dziś najważniejszą sprawą dla Berlina, a więc 
nie może też być obojętną dla Paryża, Peter- 
sburga i Londynu. 

W maju przypada pierwsza rocznica wyda- 
nia sławetnej ustawy 0 wywłaszczeniu; od roku 
nikogo nie wywłaszczono. Czyby Prusami owła- 
dnęło uczucie wstydu? — rzecz wątpliwa. Je- 
żeliby nawet rozsądek nakazywał  niestosowa- 
nie tego prawa, polacy nigdy nie będą w Pru- 
sach bezpieczni, dopóki prawo to nie będzie co- 
fnięte. 

Pod pozorną łagodnością urzędnicy pruscy 
działają stanowczo i skutecznie. Koło, jakiem 
opasali polaków, zacieśnia się coraz bardziej, 
Polacy duszą się w ten kole, tracą siły coraz bardziej, 
Podczas ostatniej bytności mojej w Poznaniu o- 
dniosłem wrażenie zmęczenia, źle ukrywanego; 
dotychczas jeszcze polacy okazują odwagę, ener- 
gię, cierpliwość, godną podziwu, tem więcej, że 
zaczynają już tracić ufność w końcowy wynik 
walki, Widać to w twarzach, daje się to od- 
czuć w odezwaniach. 

Pesymizm ich jest wynikiem  obserwacyi 
wszystkiego, co się w koło nich dzieje; widzą, 
że Petersburg zachowuje się w stosunkach z po- 
lakami ściśle według wskazówek Berlina; wiedzą 
o poiężnych wpływach konsula generalnego nie 
mieckiego w Warszawie, gdy tymczasem konsul 
francuski jest całkowicie unieruchomiony. 

Widzą doskonale bojażliwość polityki fran- 
cuskiej na wszystkich punktach, stykających się 
z niemcami. Spoglądają na Francyę nieufnie, 
jak gdybyśmy ich zdradzili w 1870 roku. I ma- 
ją nieco racyi: dyplomacya francuska nie lubi, 
aby jej mącono spokój; rząd francuski nie po- 
prze żadnego przedsiębiorstwa handlowego lub 
ekonomicznego francuskiego, któreby chciało w 


Niemczech, w Austryi lub Rosyi korzystać z Członkowie komisyi uważają za symptoma- 
A As e s « „;6.|tyczne wystąpienie w tej sprawie dostojników 
p ach jaka pplacyozywia MRi przęsło TE cerkwi, uczestniczących w komisyi, Arseniusza 
mieckiemu. i Nikona. Obaj oni opowiedzieli się za zmn ej 


Poznańczycy nie znają wcale kultury fran-| szeniem ilości dni wolnych od zajęć biurowych, 
cuskiej lnh też spaczone mają o niej pojęcie. | Z | AE wszakże dni tych w rzędzie 
Pozbawieni uniwersytetu, zmuszeni do pobiera- kę „A arr 40 M 
nia nauki w wątpliwej wartości gimnazyach nie- ) umiec Państwowej wniesiony zosta 
mieckich Aae tylko tych wiadomości o projekt zaopatrzony w podpisy 130 posłów, do 
z - RO. GE p. : echetni dla | 2583307 się utworzenia instytutu agronomiczno: 
Prancyi, jakich im dostarczają piechętni go w Połtawie z powodn 200-letniej rocznicy bi- 
trancnzów profesorowie niemieccy. 


twy pod Połtawa, 
Niema tam francuskiego agenta konsularnego, 
chociaz miałby on dużo do czynienia; niema od- S 


czytów aui konferencyi o sztuce lub literaturze Z prasy rosyjskiej. 


francuskiej; nio znają wcale muzyki francuskiej 
współczesnej. tak cdpowiadającej uczuciom sło- 
wiańskim. 

Jakie jest pajwiększe niebezpieczeństwo, gro- 
żące polakom w Prusach zamieszkałym? Oto 
germanizują się oni w zakresie knltury, w Za- 
kresie inieligencyi. Pochłonięci walką ekono- 
miczną, myślą po niemiecku, choć myśli swe w 
polskim wypowiadają języku; ich styl, ich spo- 
soby, ich filozofia, ich pogląd na sztukę jest na- ln daje all. oni w ienajodh Ro iokiax 
wskroś niemiecki. dę nacisk na wyrazie <hankructwo>, dłatego, że 

Jest to wywłaszczenie intelektualne. na któ-| inaczej niepodobna nazwać wskazaneto w fejle- 
re nie zwraa się należytej uwagi. Wszystkie | tonie <Rossii» sposobu rozstrzygnięcia polskiej 
narody rasy słowiańskiej tracą wiele na tem. i rosyjskiej kwestyi narodowej. Dla uratowania 


; e RA d naszej nawy państwowej antor projektu radzi 
Myślimy o tem wciąż — kończy wywody | wprost, ażóby wyrzucono za bnrię, na pożarcie 


swoje p. Leblond ~- i nie mówmy wcale o zbli-| rekinom. żywy towar; ależ to znaczy, że okręt 
żeniu fraucusko niemieckiem, dopóki nie zostaną | toniel czy na taką otwartość ma prawo organ 
AE. towane niezbędne swobody — półurzędowy, czy nie jest ona czemś bardzo zbli- 
nalożycie zagwarantowan ai żonem do zdrady stanul>. 
swoboda własności i języka — nietylko alzat- Wi "> yii i 
czykom, ale i polakom w Niemczech». P. Witmer już „sprostowuje" swój 
fejleton, którym tyle hałasu narobił. 
Powrócimy jeszcze do tego w najbliż 
szym czasie. 


W ostatnim numerze „Mosk. Jeżen.* 
profesor E. Trubeckoj zastanawia się 
nad projektami p. Witmerów, Mien- 
szykowów i innych, d tyczącymi Kró- 
lestwa. 


«Wobec całego świata głoszą ci panowie zu- 
pełne bankructwo państwowości rosyjskiej i zda- 


_) a 
Z Finlandyi. 
R O innym wspaniałym przejawie „pań- 
stwowej idei rosyjskiej* — aneksyi 
chełmskiej tak między innemi piszą 
„Birżewyja Wiedomosti*: 

«Jak opiewa projekt, że dotychczasowe pra- 
wodawstwo, sądownictwo, zarząd cywilay i t. d. 
pozostaną w nowej gubernii nadal z pewnymi 
tylko wyjątkami... Wiemy wszakże, co w języku 
kancelaryjnym kryje się pod skromną nazwą 


A + Tl-; ża.|<wyjątku». Jest to najczęściej zupełne zniwe- 
Naturalnie jest to wielkie utrudnie-| o ohio prawa lub przepisu zasadniczego. Takie 


nie w pracach sejmu i nawet generał: | też «wyjątki» są i dla nowej gubernii propono- 
gubernator poczuł się do obowiązku | wane. Zmieniają one do gruntu obowiązujące w 
zwrócenia na to uwagi. Złożył on ra- pa prawa, a właściwie całkiem jo uchy 
A RANNE > x E T E 
dzie ministrów deklaracyę, w której za kam w e 
znacza, że pogsteja phen greeni żadnej wątpliwościa. 
oważne trudności w dziedzinie budze- z 3 f "T 
RA. Budżet na rok 1909 nie możej a s państwowa jeszcze nie zban- 
być uchwalony przed ostatecznem wy-| TUvo%a'a... 
jaśnieniem losów budżetu na rok 1908, »ę > 
uchwalenego przez sejm poprzedni. Po-ļ} W Wiedniu był zjazd monarchów 
wstaje bowiem cały szereg wątpliweści|germańskich—w Petersburgu działaczy 
co do poszczególnych pozycyi budżeto-|„słowiańskich*. Przyjechali „goście“ 
wych i co do źródeł, z których mająļ Z „gnębionej* „nieszczęsnej*, „Rusi 
być czerpane dochody. Tak np. niewia- podkarpackiej*, „a petersburskie towa- 
domo, z jakich ź ódeł ma być wypłaco-|rzystwa słowiańskie zainscenizowały 
na indemnizacya za zwolnienie Finlan-ļ wielką heeę. i ) 
dyi od służby wojskowej. Niewiadomo] Z wielkim patosem mówi „wiet“ a 
także, które z podatków niestałych zo-|tem przedstawieniu. 
staną zatwierdzone. <= à «Zaprawdę wielkie dzieło powstaja w na- 
Generat Bekman wyraża życzenie, a-|szych oczach + atala niech bazie pripoutikon 
ż 7 j -westye był bomi-| te) sprawy. wała wam, twórcy nowej Rosyi 
w a w ię marek Ad chwała wam, pdnowiciele najlepszych tradycy! 
> $ Ie go J p z dawnych czasów! Rosyjsko-słowiański ruch wzma- 
ministrów Monarsze zreferowane i e- 


V i tak h ga się, ogarniając coraz szersze masy...» 
wentualnie rozstrzygnięte, jako uchwa- Wiemy coś o tem, co to są za „tra- 
ły prawomocnego sejmu. » 


š 3 dycye“, zresztą dość wyraźnie mówi o 

Nowy sejm zacznie pracować pod| nich „Świet”, zaznaczając z zadowole- 
wrażeniem nowej odmowy rosyjskiej | viem, że największą zasługą ostatniego 
rady ministrów na ostatnie podanie se-|zjązdu „słowiańskiego“ było ostateczne 
natu. O podaniu tem w swoim czasie 


atu. - A wyjaśnienie, że aneksya chełmska jest 
pisaliśmy. Chodziło senatowi o powtór- asia słuszną i Kadzia. J 
ne zreferowanie Monarsze wszystkich To też wartość owego „wielkiego 
petycyi, dotyczących uchwały rady mi | dzieła“ jest cokolwiek wątpliwa, bo, 
nistrów z dnia 20 maja 1909 roku, jak pisze liberalne „Słowo*. 
przez finlandzkiego ministra sekretarza brita. | E N a 
stanu, a nie rosyjskiego prezesa rady | gziwie rosyjska polityka, i tu wysunęła e na 
ministrów. Rada ministrów przed kilku plan pierwszy, szkodząc wielkiej a palącej spra 
dniami podanie senatu odrzuciła. F > ii wzajemnemu słowian, wyjaś- 
W umotywowaniu tej uchwały za- eh ET! interesów tzadań w obliczu 
znaczo:0, że dotychczasowa praktyka Wszakże haliek o. 
nie stwierdza głównego argumentu se- szakże halicko-rosyjskie towarzy- 
natu, jakoby rządy w Finłandyi 


miał/stwo pewno swej polityki nie za- 
sprawować Monarcha za pośrednictwa 


Wkrótce rozpocznie swe prace nowy 
sejm finlandzki. Ponieważ zaś rosyjska 
rada ministrów niedawno podczas za- 
targu v prawo torparskie uznała, że u- 
chwały przeszłego sejmu są nieważne, 
wypadnie mu przeto do uchwalonych 
przez poprzednika praw powrócić. 


projektu nie podlega 


m | niecha. 


finlandezyków. Generał-gubernator fin- 
landzki— prezes senatu i naczelnik wła-| Źle z panem Dubrowinem. I to tak 
dzy wykonawczej w kraju, jest zawsze|źle, że się wycofuje z redakcyi „Rusk. 
rosyaninem, urzędnicy sekretaryatu sta-| Znam.*, ażeby tego „szanownego pis- 
nu i kancelaryi generał-gubernatora sąj ma“ nie „skompromitować“. „Riecz* 
nietylko fiula .dczykami, ale i rosyana-|o sytuacyi jego tak pisze: 

mi. Pierwszym zaś ministrem sekreta-| «Fatalna» sytuacja. W całej Rosji trąbią 


rzem stanu był rosyanin hr. Speran-| pisma o tem, że Dubrowina i Bułacela głośno, 
skij. pigariio SE 00 0 z przestępstwa, a oni 
- DE ą : milczą i chowają się. Zła sprawa! Cóz jednak 
Zresztą do kompeteneyi sekretarza robić, jeżeli na sąd nie odważają się zjawić. 


stanu należą sprawy administracyjne, 
petycye zaś poruszały kwestyę ogólno-| pomnąb! 
państwową. Na zasadzie tych i paru Przypuszczamy, 
innych wzgłędów podania nie uwzglę-|finlandzki, który przecież miał tyle 
dnivno. || , |cierpliwości, że sprawę Połowniewa coś 
Jak widzimy, sytuacya ani trochę się|z dziesięć razy odraczał. 
nie wyjaśnia, a sejm będzie miał utru- 
dnioną robotę nietylko z przyczyn na- 
tury faktycznej, ale i ze względów mo- 
ralnych. 
(s.) 


Cała nadzieja na to, że pomówią, pomówią i za: 


że nie zapomni sąd 


Jak wiadomo, podczas rozważania 
projektu zniesienia wszelkich ograni- 
czeń dla duchownych, którzy się wy- 
wlekli, przedstawiciel synodu, Rogo- 
wicz, wystąpił ostro przeciwko projek- 
towi, który wniosło do Dumy mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. Starcie 
z olbrzymią większością Dumy było o 
tyle ostre, że Rogowicz popierany tylko 
przez skrajną prawicę, musiał opuścić 
salę posiedzeń. 

O fakcie tym pisze październikowy 
„Gołos Moskwy* w ten sposób: 

«Jak widać, postanowiono nie cofać się przed 
niczem, kiedy już zaatakowano rząd i Dumę w 
murach samej Dumy t to jeszcze za pośrednic- 
twom agenata samego rządu. 

«Ten nowy nieoczekiwany atak dowodzi raz 
jeszcze słuszności naszego przekonania, że zna- 
czenie obecnej sywacyi nie wyczerpuje się kwe- 
styą etatów». - 

Październikowcy dotąd nie mogą 
jeszcze nad strachem zapanować. 


d. 


Z izb prawodawczych. 


X Współpracownik «Słowa> petersburskie- 
go miał wywiad u ks. Maciejewicza. Mówiono 
o ograniczeniach praw wyborczych polaków. Na 
zapytanie dziennikarza, jak polacy zamierzają 
reagować na taką politykę, ks. Maciejewicz od- 
powiedział: 

— Reagowanie pozostawiamy rosyjskim prze- 
ciwnikom związkowców i innym grupom poli- 
tycznym, które, istniejąc w naszym krajn, nie 
mają swoich przedstawicieli ani w Dumie, ani 
w Radzie Państwa. Wszak przyjmując żądania 
związkowców, należałoby wysłuchać głosu i ar: 
gumentów obywateli rosyjskich tych części pań- 
stwa, które nie mają swoich przedstawicieli w 
Dumie i uważają siebie za niesłusznie odsnnię- 
tych od spraw ustroju państwowego. Co zaś się 
tyczy nas, polaków, to my pozbywszy się różo- 
wych okularów, które nam wkładają ua oczy 
głosiciele braterstwa słowiańskiego, u siebie w 
kraju skupimy się bardziej i pracować będziemy 
nad podniesieniem naszej świadomości i jedności 
narodowej. 


X  Komisya czynszowa przystąpiła do rozpa” 
trzenia projektu prawa budowlanego. Oży- 
wioną dyskusyę wywołał art. 4 projektu rządo- 
wego, orzekający, iż z prawa budowłanego ko- 
rzystać mogą tylko osoby, mające prawo posia- — Urodzaj w roku bieżącym zapowiada się 
dania nieruchomości w danej miejscowości. Pa- | na ogół pomyślnie. Z danych, zebranych przez 
ragraf teu skierowany jost przeciwko żydom, a | bumańskiego sprawnika powiatowego, widocznem 
poczęści i polakom. Friodman zaproponował wy- | jest, że żyto i pszenica wygląda bardzo ładnie, i 
łączenie art. 4-go. Gorąco popierał go profesor | zarówno ozime jak jare zboża pomimo kilku dni 
Łuczickij, wskazując, iż sami autorzy projoktu | chłodnych wzeszły i wyglądem swym rokują do- 
byl przeciwni wprowadzaniu kwestyi wyznanio- | bre nadzieje na przyszłość! 
wej i narodowośriowej do prawa czynszowego. Na Wołyniu zasiawy żyta i przenicy są prze» 
Mimo to komisya większością 8 iu przaciwko 6-iu | sliczne; Jarzyna równieź przedstawia się bardzo 
głosom wniosek Friedmana odrzuciła. Szalę | obiecująco. Jeśli, według informacyi *Woł», 
przeważył Szydłowskij, którego głos był decydn- | warunki atmosferyczne nadal w równej mierze 
jący. będą s rzyjające, można się spodziewać bardzo 

> W dniu 4 maja odbyło się pierwsze po- i 
siedzenie nowo wybranej komisyi w radzie pań- — Tyfus plamisty w gub. kijowskiej. We- 
Siwa dla omówionia sprawy projektu członka | dług obliczeń gub. zarządu ziemskiego, w gub. 
Andrejewskiego o zmniejszeniu ilości świąt. Po-| kijowskiej w r. 1907 na tyfus plamisty choro- 
giedzenie zagaił najstarszy członek komisyi i je-| wało 132 osoby, w r. 1908 — 647; w stycznin 
dyny przeciwnik projektu, były Zasiępca nad-| 13909 r. — 290, w lutym — 314, w marcu — 
prokuratora synodu św., Sabler. Na przewodni- | 484 osoby. Najwięcej chorych na tyfus plamisty 
czącego został obrany Jermołow, na jego zastęp-| było w pow. kaniowskim — 298, kijowskim — 
tę—Sitiszy nskij. 275, radomyskim — 428, najmniej w czerkas- 
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kim — 6, humańskim — 5 i czebryńskim 2 oso- 
by. Ogółem dotkniętych epidemią tyfusu było 
167 miejscowości. Na walkę z tyfusem wydano 
od listopada r. ub. do maja r. b. 20,000 rb. 

W ciągu ostatniego tygodnia w gubernii na 
tyfus plamisty zachorowało 114 osób; między in- 
nymi zachorował iwańkowski lekarz okręgowy 
(w pow. radomyskim) Radcjew, 


- Pola buraczane. Przestrzeń zajęta przez 
pola buraczane w guberniach kijowskiej i wo- 
łyńskiej w tym roku znacznie się zwiększyła i 
w pierwszej z nich sięga 141,341 dziesięcin, a 
w drugiej 29,243 dzies, W podolskiej gubernii 
obszary pól buraczanych nie uległy zmianie i 
zajmują 112,374 dziesięcin. 

W Królestwio Polskiem przemysł cukrowni- 
czy rozwinięty jest znacznie słabiej niż na U- 
krainie i Podolu, a od dwóch lat daje się zau- 
ważyć znaczne zmniejszenie się plantacyi bura 
czanych. Przed dwoma laty zajmowały one 59 
tysięcy dziesięcin, a w roku bieżącym zajmują 
zaledwie 52 tysięcy dziesięcin. Największemu 
wabaniu podlega gubernia warszawska, piotr- 
kowska i siedlecka. W pierwszej % nich w cią- 
gu dwóch ostatnich lat obszar plantacyi bura 
czanych zmniejszył się o 22%, w drugiej o 23%, 
w siedleckiej zaś o 26%. 


— Sady na Podolu | w Besarabii. Z ogrom- 
nych sadów Podola i Besarabii nadchodzą wie- 
ści, że wahania temperatury bardzo żle oddzia- 
ływują na przyszły urodzaj owoców. W nocy z 
dnia 23 kwietnia na 24 temperatura spadła do 2 
stopni poniżej zera i uszkodziła bardzo dużo 
kwiatów na rozkwiwych w tym czasie drzewach. 
Najwięcej ucierpiały wczesne gatunki wisien, 
śliwek i czereśni. Iuno drzewa nie zdążyły roz- 
winąć swych kwiatów i to je ocaliło. W pasie 
położonym nad Dniestrem u.ierpiały winnice. 
Zmarzły przeważnie młode szczepy. Panujące o- 


becnie silne wiatry nie sprzyjają kwitnięciu 
drzew. 
ť E M 
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Opuszczając Kijów, a tem samem 
placówkę, na której w ciągu lat trzech 
pracowałam — czuję się dziś w obo- 
wiązku podziękować tym wszystkim, 
którzy mi w tej pracy dopomagali i 
byli oparciem. A więc przedewszyst- 
kiem prezesowi Towarzystwa miłośni- 
ków sztuki — p. T. Michałowskiemu, 
oraz wiceprezesowi p. Czerwińskiemu, 
którzy to obaj nieśli na swych bar- 
kach ciężar strony materyalnej i mo- 


ralnej, bez czego ta istytueya rozwi- 
jaćby się nie mogła. Obok tych pa- 
nów wymienić jeszcze muszę innycb 


członków Zarządu, a więc p. Leszczyń- 
ską, d-ra Pieńkowskiego, p. Bursztyń- 
skiego, wreszcie ś. p. R. Billowa, z 
którymi pierwsze kroki stawialiśmy, 
nie zrażając się tradnościami, jakich 
nie skąpiły nam losy. 

Na tych jednak nazwiskach nie o- 
granicza się szereg pracowników, któ- 
rym pragnę ra tym miejscu wyrazić 
swoją wdzięczność — nie mogę bo- 
wiem pominąć tych, którzy stanowili 
treść instytucyi — to jest zastępu mi- 
łośników i miłośniczek, niosących swój 
talent, pracę i czas w ofierze. Niektó- 
rzy ubywali, inni przybywali, ci jed- 
nak i tamci złażyli się na trzyletnią 
egzystencyę Towarzystwa i trupy, za- 
stępującej w skromnych zakresach te- 
atr zawodowy. 

Kiedyś, w historyi sceny polskiej w 
Kijowie — nazwiska ich znajdą swoje 
miejsce — jeśli nie dla talentu, to za- 
wsze dla dobrej wissy i woli, z jakie- 
mi sztuce służyli. Gdy więc dziś 
mam sposobność przypomnienia tego 
społecz ństwu polskiemu — czynię to 
z uczuciem moralnego zadowolenia, 
ciesząc się tem samem, że mam prawo 
podziękować za to, że chcieli ze mną 
pracować, nie gardząc moim współu- 
działem, a niekiedy radą... 

Z życzeniem, zby to, co zaczęte, ro- 
zwijało się dalej, zakreślając szersze 
ramy dla „prawdziwego teatru* —koń- 
czę słowami mego dziada: 

„W chlebie, który wam dawałem, 
było masa plewy 1 ości, ale zakalca 
nie było“! 

K. Łozińska-Staniszewska. 
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Otwarcie przystani P. T. G. 


W niedzielę sekcya wioślarska P. T. G. 
obchodziła uroczyście oddawna już o: 
czekiwany „swój* dzień — dzień otwar- 
cia przystani. Pomimo niesprzyjającej 
pogody liczne grono osób, bo około 100, 
zgromadziło się na przystani. Z cieka- 
wością cglądano samą przystań, grun- 
townie cdnowioną i przebudowaną, 15 
łodzi, kołyszących się iekko na falach, 
rozlegały się głosy uznania dla tej je- 
dnej z najżywotniejszych sekcyi T-wa 
i pomyślne wróżby na przyszłość. Ra- 
no dokonał poświęcenia ks. Feliń- 
ski, zaś o godz. 12-ej zabrał głos pre- 
zes T-wa, p. E. Herse. W krótkich sło 
wach skreślił on historyę powstania i 
rozwoju sekcji, która w pierwszym ro 
ku miała zaledwie jedną łódź, w drugim 
już trzy, w trzecim — własną przystań. 
Mimo to sekcya nie miała własnego 
miejsca i zmuszona była korzystać z 
gościnności p. Milwida. Dziś sekcya 
posiada oprócz własnego, znacznie zwięk- 
szonego taboru i przystani, i własny 
brzeg. Wskazawszy na wielkie zasłu- 
gi w rozwoju sekcyi obecnego jej pre- 
zesa, p. K. Kleczyńskiego, prezes za- 
kończył swą przemowę życzeniem jej 
rozwoju. Drugim z kołei zabrał głos 
przewodniczący sekcyi, p. K. Kleczyń- 
ski; mówca wyraził wdzięczność wszy- 
stkim, którzy obecnością swą złożyli 
dowód życzliwości dla sympatycznej 
instytucyi i wyraził nadzieję, że stan 
obecny sekcyi jest dopiero początkiem 
w dalszym jej rozwoju. 

Gdy ucichły oklaski, którymi witano 
przemowy, p. Kazimierzowa Kleczyńska 
przecięła wstęgę, zagradzającą wejście 
na pomost — sezon został otwarty. 

Pięć łodzi pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Hersego na „Sokole“ i prze- 
wodniezącego p. Kleczyńskiego na 
„Orle“ przedefilowało przed przysta- 
nią. Po powrocie korowodu publiczność 
przeszła na puarostatek, który ruszył z 
biegiem Dniepru. Po parogodzinnym 
spacerze, spędzonym na miłej poga- 
wędce, statek zawinął do przystani. 
Część towarzystwa udała się jeszcze na 
drugą wycieczkę — łodziami. Zapadał 
zmrok, gdy ostatni goście, rozbawieni 
i weseli, opuszczali przystań. 
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Mały fejleton. 


— Pan dobrodziej—powiada do mnie 
jeden z moich znajomych— jeździł po- 
dobno „wązkotorówką* i czuł się pan— 
źle... A ja, szanowny panie, jako polak, 
zawsze się czuję—...na wązkotorówce... 
Jak to ją lud nazywa?.. Czortopchaj- 
ka?.. Ano, bywają nazwy rozmaite... 
Czasem dobre... 

— Ja, panie, mam ciągle wrażenie, 
że jestem „dodatkiem* do wagonów 
i że wagony mają ochotę... pójść beze- 
mnie... Niby ...trzeba zapłacić w kasie, 
a potem: — „możecie iść sobie piecho- 
kąt... 
— Przedemną wciąż się wznoszą ja- 
kieś konstrukcye, które mają zamiar 
być mostami. ..Ja nigdy nie wiem 
„czy ja dojadę, czy ja nie dojadę“... 
Gdyby się stała jakaś katustrofa, która- 
by cały mój naród pochłonęła, przeczy- 
tanoby w „N. Wremieni*: „przy pomo- 
cy boskiej nasi bracia polacy ustąpili 
nam miejsca“. 

— Słowem, jak na drodze z Żyto- 
mierza via Humenne gdzieś na Niemi 
rów do Berszady. ...Pan Bóg, szczeru 
pole, pan maszynist« i kilku panów 
konduktorów—do pilnowania.... 

— Zechcą—jadą; zechcą—stają; 
chcą—wyrzucą. 

— A na stacyi czeka cię chłopak 
z gazetami, w których p. Mieńszykow 
pisze: 

„Dziwne jest i przykre uczucie wi- 
dzieć żywych ludzi rosyjskich, którzy 
już od wielu wieków dźwigają jarzmo 
polskie, w żaden sposób nie mogąca go 
zrzucić.“ 

— I robi ci się, człowieku, straszno .. 
Patrzysz na swoje ręce uciskiem nie- 
winnych ofiar skalane i pytasz, trzy- 
mając opiacony bilet wraz z paszpor- 
tem na wierzchu:—czy pan konduktor 
pozwoli, żeby aż trzech, odrazu, pola- 
ków wsiadło do wagonu?.. 

— No i jakoś to wszystko dopełza, 
dosuwa się—od jednego prawa „wyjąt- 
kowego* do drugiego, od jednego słup 
ka, na którym napisano nielzia, dv dru- 
giego słupka, na którym także napisa: 
no jest nielzia. 


Aby dalej... Czarny Jegomość. 
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— Z wydziału letnisk przy K. Rz. Kat. 
tow. dobr. Niedzielne drugie posiedze- 
nie komitetu organizacyjnego „Space- 
ru na Dnieprze“ dało już konkretne 
rezultaty obrad członków takowego. 
Podział pracy uzupełniony; terminy 
wyjazdów i powrotów naznaczone, mu- 
zyka zamówiona; projektują się różne 
rozrywki dla starszych i dzieci, o czem 
szczegółowo obwieszczą afisze, a przy 
tem wszystkiem tyle dobrej chęci i za- 
pału w komitecie, że zabawa, na którą 
bilety już b. chętnie są nabywane, uda 
się niezawodnie ku ;radości „wydziału 
letnisk* i biednej dziatwy, oczekującej 
wyjazdu. 

— Z Koła kobiet polek. Koło kobiet 
polek podaje do wiadomości, że kiosk 
pośrednictwa pracy przy Kole zostanie 
zamknięty po 20-ym maja na czas la- 
ta. Osoby, które powierzyły swoje wy- 
roby do sprzedania kioskowi, mogą je 
odebrać przed d. 20-go maja. lub też 
zostawić w kiosku. 

— Zebranie udziałowców sklepu spo- 
żywczego. W niedzielę w Ogniwie, od- 
było się zebranie udziałowców  kijow- 
skiego AE współdzielezo spożywcze- 
go. O przebiegu zebrania podamy w 
najbliższym numerze. 

— Mianowanie gubernatora kijowskie- 
go. Na sta owisko gubernatora kijow- 
skiego mianowany został kamerjunker 
dworu najwyższego Aleksy syn Teodo- 
ra Girs, dotychczasowy wice guberna- 
tor estlandzki. 

Przyjazd nowomianowanego naczel- 
nika gubernii spodziewany jest w pier- 
wszych dniach czerwca. 

— Qkólnik do prezydentów miast. Na- 
czelnik gubernii wystosował do prezy- 
dentów miast gub. kijowskiej okólnik 
w sprawie śpiesznego uregulowania na- 
leżności skarbowych, oraz subsydyów 
bieżących na utrzymanie zakładów nau- 
kowych i policyi. Gayby z jakichkol- 
wiek powodów okazało się to niemo- 
żliwe, gubernator prosi o szczegółowe 
wyjaśnienie przyczyn  niewypłacalno- 
ści. 

— Opłata peronowa w kwocie 10 kop. 
pobierana będzie od 15 maja na sta- 
cyach: Humań, Zmierzynka, Bobryńska- 
ja, Nowo-Ukrainka, Rybnica i Ben- 
dery. 

— Z powodu opóźniania się pociągów. 
Rozkaz dzienny na kolejach Poł. Zach. 
zaleca powzięcie energicznych środków 
dla zapobieżenia spóźnianiu się pocią- 
gów, które teraz staje się zjawiskiem 
niemal codziennem. Rozkaz zabrania 
zwłaszcza zatrzymywania dłużej řpocią- 
gów na stacyach dla ładowania baga- 
żu, wydania biletów, nabrania wody 
do parowozu i t. d. 

— Uniwersytet żeński w Kijowie. W 
tych dniach rada profesorska kijow- 
skich wyższych kursów rozpatrzyła i 
zatwierdziła ustawę uniwersytetu żeń- 
skiego św. Olgi, otwarcie którego w 
Kijowie jest projektowane. Ustawa ta 
będzie przesłana do zatwierdzenia mi- 
nisteryum oświaty, a następnie wnie- 
siona zostanie do Dumy Państwowej. 
Według ustawy, uniwersytet ma na 
celu dawać kobietom wyższe wykształ- 
cenie, a w szczególności przygotowy- 
wać je do działalności ; pedagogicznej. 
Uniwersytet ten będzie miał trzy fa- 
kultety: historyczno-filologiczny, fizyko- 
matematyczny i prawny. Kobietom, 
które ukończą jeden z pomienionych 
wydziałów, przysługiwać będą wszelkie 
przywileje, z których korzystają po u- 
kończeniu uniwersytetów cesarskich. 
Wykładać w uniwersytecie mogą i ko- 
biety. Rektor, dziekani, skarbnik i se- 
kretarz wybierani są przez kollegium 
profesorskie z pośród profesorów. 

— Zamiana kary. Jedneinu z ucze- 
stników bandy Sawickiego, Michałowi 
Wileńskiemu, skazanemu przez kijow- 


ski sąd wojenne okręgowy na karę 
śmierci za napad zbrojny na kupca 
Kauufmana, dokonany d. 5 sierpnia 
1908 r. w Nowogród-Siewiersku gub. 
czernih., zamieniono karę śmierci na 
zesłanie do ciężkich robót na lat 12. 

Iwanowi Sepczukowi, Iwanowi Chil- 
czence, Wasylowi Mielnikowi, Iwanowi 
Katcchinczakowi i Nazaryuszowi Chil- 
czence, skazanym przez kijowski sąd 
wojenny na śmierć za zabójstwo w ce- 
łu grabieży Sztypermana we wsi Kopy- 
styryniu pow. jampolskiego, zamienio- 
no karę powyższą na różnoterminowe 
ciężkie roboty. 

— W sprawie nadużyć. Naczelnik gu- 
bernii polecił sprawnikowi pow. berdy- 
czowskiego zażądać od prezesa zarzą- 
du mieszczańskiego m. Machnówki, 
Wierbickiego wyjaśnień na piśmie w 
sprawie popełnionego rzekomo przez 
niego sprzeniewierzenia sum, pocho- 
dzących z państwowego podatku od 
nieruchomości. 

— Zatwierdzenie uchwał rady miej- 
skiej. Gubernator zatwierdził dziennik 
posiedzenia nadzwyczajnego rady miej- 
skiej z dni 21—22 kwietnia r. b. 

— 0 sąd w Czerkasach. Rada mia- 
sta Czehrynia postanowiła przyłączyć 
swą prośbę do starań przedsięwziętych 
przez czerkaską radę miejską w spra- 
wie utworzenia w Czerkasach sądu o- 
kręgowego, lecz wobec braku środków 
sum na ten cel żadnych nie asygno- 
wać. 

— W sprawie telefonów. Prezydent 
miasta zwrócił się do gubernatora ki- 
jowskiego z prośbą o poparcie starań 
rady miejskiej o zniżenienie abona- 
mentu telefonicznego do 50 rb. rocznie 
na odległości 6 wiorst od stacyi głów- 
nej z dopłatą po 10 rb. za każdą do- 
datkową wiorstę, oraz o zastosowanie 
ulepszeń technicznych w telefonicznej 
sieci. P. Djakow wskazuje przytem, że 
dalszemu rozwojowi sieci telefonicznej 
w Kijowie, jednej z najdawniejszych w 
kraju, stają na przeszkodzie: pierwotne 
urządzenie przewedników, nieuwzglę- 
dniające działania prądów elektrycz- 
nych tramwaju i oświetlenia, z drugiej 
zaś strony—wysoka opłuta, sprawiają- 
ca, że abonenci telefonów zamiejskich, 
połączonych z Kijowem, płacą mniej, 
niż mieszkańcy Kijowa. P. Djakow po- 
wołuje się na uchwałę rady ministrów, 
stosownie do której prywatni przedsię- 
biorcy po otrzymaniu czystego zysku 
w sumie wyższej, niż 10,proc., obowią- 
zani są zmniejszać opłatę za telefon, i 
prosi o rozciągnięcie jej działania i na 
rządowy telefon kijowski, dający 25 
proc. zysku. W razie, giyby starania 
powyższe nie mogły być uwzględnio- 
ne, p. Djakow prosi o umiastowanie 
telefonów. 

— Z komitetu ziemskiego. Wczoraj 
rozpoczęła się sesya kijowskiego gu 
bernialnego komitetu do spraw gospo- 
darki ziemskiej. Przewodniczy wice-gu- 
bernator kijowski, Czychaczew. a 
wczorajszeni posiedzeniu rozpatrywano 
sprawy asekuracyjne. Szczegóły poda- 
my a aptr- numerze. 

— W sprawie szpitala Ałeksandrow- 
skiego. Członek zarządu miejskiego dr. 
Burczak zakomunikował zarządowi miej- 
skiemu, iż ze śmiercią dyrektora szpi- 
tala Aleksandrowskiego, d-ra Flejszma- 
na, szpital pozostaje bez władzy bez- 
pośredniej. Inwentarz szpitala nie jest 
uporządkowany, urządzenie zaś, naby 
te czasowo dla szpitala żydowskiego, 
Diehtierewa i innych stanowi istotnie 
własność Aleksandrowskiego i po u- 
staniu epidemii, powróci doń, zwię- 
kszając jeszcze chaos, panujący w 
spisach ruchomości. Kuchnia szpitala 
powinna być gruntownie przekształco- 
na, ponieważ znajduje się ona w ręku 
ludzi, nieznających się na tem abso- 
lutnie: byłych stróżów i niższej słu- 
żby. 

Zarząd miejski uchwalił polecić d-ro- 
wi Burczakowi niezwłocznie objąć bez- 
pośredni zarząd szpitalem oraz zrewi- 
dować inwentarz szpitalowy celem u- 
łożenia spisów jego. 

— Ogólne zebranie miłośników przy- 
rody odbędzie się dziś o g. 8-ej wie- 
czorem w botanicznym gabinecie uni- 
wersytetu. Porządek dzienny obejmu- 
je: referaty p. Tiulpanowa: 1) „O od- 
rębności psów myśliwskich vd quasi 
myśliwskich wystawowych w Anglii i 
Rosyi*; 2) „Pies na wojnie i pies w 
policyi*;— oraz sprawy bieżące. 

— Na ogród zoologiczny urządza w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt t. j. 
17 maja kijowskie T-wo miłośników 
przyrody wielką zabawę wiosenną w o- 
grodzie Botanicznym. Dochód z niej 


ma być użyty na ogród zoologiczny, 
oraz na urządzenie stacyi pszczolar- 
skiej i biologicznej. 


OSOBISTE. 


— Naczelnik służby toru A. Abra: 
hamson i naczelnik służby trakcyi N. 
Michajłow wyjechali wczoraj w inte 
resach służbowych do Petersburga. 


—- ZAMACHY SAMOBOJCZE. Wczoraj wie- 
czorem w domu Nr 19 przy ul. Jarosławskiej 
czeladnik szowcki, Mikołaj S. zadał sobie nożem 
raną w pierś. W stanie groźnym odwieziony go 
do szpitala Aleksandrowskiego. 

— W domu Nr 73 przy bulwarze Bibikow- 
skim zażyła amoniaku w celu pozbawienia siebie 
życia p. L. K. « 

Lekarz «Pogotowia» uratował jej życie. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 

w posiadłości Nr 34 przy ul. Predsławińskiej za- 
waliła się ziemia, zasypnjąc robotnika K. Zariu- 
towa. Po wydobyciu Z. z pod ziemi lekarz skon- 
statował, iż robotnik ma złamaną nogę. W ka- 
retce «Pogotowia» odwieziono go do szpitala 
Aleksandrowskiego. 
SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Wczoraj 
pomocnik adwokata przysięgłego A. Solski (ulica 
Sofijonska Nr 17) zauważył, że z jogo książki 
czokowej wyrwano 3 czeki. Bank poinformował 
p. Solskiego, że na mocy dwóch czeków skra- 
dzionych wydano już z bauku 605 rb. 

P. Solski podejrzewa o dokonanie kradzieży 
byłego korespondonta swego W. Poniechina, któ- 
ry po 2 tygodniowej słuzbie od dn. 8 maja znikł 
bez śladu. 

— ZAJŚCIE Z ROBOTNIKAMI. Wczoraj w 
posiadłości Nr 60 przy ul. M.-Włodzimierskiej 
wynikło nieporozumienie pomiędzy robotnikami 
a dostawcą. 25 robotników, którzy pracowali 
przy budowie domu do dn. 9 maja, nie uprzedze- 
ni przez dostawcę; iż praca ich już skończona, 
wczoraj rano przybyli znów na robotę. Gdy do- 
stawca oznajmił im, iż oie są już potrzeba, ro- 
botnicy zaządali od niego wynagrodzenia za dzień 
wczorajszy. Dostawca nie uwzględnił ich życze- 
p. i wezwał policyę, która rozpędziła robotni- 
ków. 
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— KRADZIEŻE. W czasie pożaru w do 
Nr 27 przy Kreszczatiku skradziono krawco 
Chilkiewiczowi snkna na sumę 1,000 rb. 

— Z mieszkania kapitana Biakaja, przy uli 
Moskiewskiej Nr 27, skradziono rzeczy na rb. 3 

— Na rynku Troickim okradzioao sklep got 
wego obuwia S. Wereszczyńskiego. 

- Onegdaj wieczorem zakradli się złodziej 
do mieszkania generała Messaroche, przy nli 
Gimnazyalnej Nr 7, w porę jednak zostali sp 
strzeżeni, skutkiem czego musieli się salwow: 
ucieczką. 

— RABUNKI. Onegdaj wieczorem na ulic 
Mieżygorskiej dwaj rabusie napadli na E. Hob 
mana i, zabrawszy mu portmonetkę, uciekli. Je 
nego z nich G. Bugajewa trochę później scbw 
tano. 

— Na uł. Szpitalnej jakiś napastnik zerw 
pincenez z nosa córki kapitana J., i próboweł 
niem uciec, został jeduak zaaresztowany. 

— SPRAWCY STRZAŁU do pomocnika go 
spodarza klasy w parku Mikołajowskim dotych 
czas nie wykryto. Realista natomiast sam opo 
wiedział swemu inspektorowi o zajściu w ogro 
dzie. Jest to uczeń V-ej klasy Michał Szar 
z Kaniowa. Kto strzelał — chłopiec nie umi 
powiedzieć. 

— POŻAR wybuchł onegdaj w nocy w skła 
dzie tytoniu przy ul. W. Wasiłkowskiej Nr 14 
należącym do M. Totesza. Ogień prędko zosta 
ugaszony. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza schwy- 
teła złodzieja A. Dąbrowskiego i P. Gołowatyja 
którzy skradli kosztowności mżynierowi Siere- 
triakowowi. Dalej zaaresztowano złodziei L. Pro- 
jekta, P. Spiegnrenkę, P. Bohylmana, B. Bogda- 
nowa i A Pospiełowa — trzech ostatnich, jako 
sprawców napaści na mieszkanie Kiszlhofa przy 
Wozniesienskim zjeździe Nr 25. 

— ELEGANCKI AMFITRYON. Przybyły na 
urlop z Irkucka urzędnik pocztowy K. spotkał 
w Kijowie pannę S-ą, którą poznał jeszcze w 
czasie wojny rosyjsko-japońskiej. Ucieszony że 
spotkania, zaciągnął młodą osobę do siebie do 
hotelu Angielskiego i tu zaczął ją ugaszczać 
różnorodnymi napitkami. P. 5. zoryentowawszy 
się. jakie zamiary może mieć urzędnik, nie chcia- 
ła pić. Wtedy rozgniewany urzędnik wymierzył 
swemu gościowi tak silny policzek, że biedaczce 
odrazu wyleciały 4 zęby. Sprawa owa oczywi- 
ście skończyła się spisaniem protokółu. 

— W SPRAWIE ZAJŚCIA PRZY UL. PRO- 
ZOROWSKIEJ. Stan zdrowia ranionego anar- 
chisty Sielannikowa jest bardzo ciężki. Wczoraj 
dopiero po raz pierwszy odzyskał przytomność, 
ale mówić jeszcze nie mógł. Jakie w istotne 


nazwisko niewiadomo, jedni znali go, jako Ana- | 


tola Wiazowa, inni — jak np. aresztowani mio- 
szkańcy domu, wiedzieli o nim tylko tyle, że się 
nazywa Mikołaj Siergiejewicz. Jeden z areszto- 
wanych, Aksienow, chriał razem z Sielannikowem 
uciec z umeblowanych pokoi, ale, zobaczywszy 
starcie z policyą, powrócił do swego pokoju 
i wtedy to wyrzucił przez okno fotografie, przed- 
stawiające jego i Sielannikowa, które posłużyły 
policyi za powód do aresztowania innych lokato- 
rów domu. Ci wszakże dowodzą, że byli tylko 
zwykłymi znajomymi i nie wiedzieli, kim jest ów 
Sielannikow, fotografowali się zaś na wycieczce 
w Darnicy. 


KRONIKA POLSKA. 


— Aleksiejew W Warszawie. Przebywa obe- 

cnie w Warszawie poseł Aleksiejew. Pobyt jego 
jest, jak mówią. związany z projektem samo- 
rządn dla Królestwa Polskiego, projekt taki 
bowiem opracował również i warszawski Zwią- 
zek  prawdziwdziwych rosyan. Dowiadujemy 
się, że dostarczona władzom opinia Związku 
ko rosyan w Warszawie co do nie- 
tórych pozycyi projektu ministeryalnego nie 
zadowoliła władz miejscowych. P. Aleksiejew 
zamierza również w Warszawie zebrać mate- 
ryały ku obronie projektu wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny. 

— Sprzedaż Szczawnicy. Od akademii umie- 
jętności w- Krakowie nabył właściciel Nawojo- 
wej A. hr. Stadnicki Szczawnicę. 

—- Walka z polskością, Rosyjskie organiza: 
eye w Królestwie Polskiem i Chełmszczyźnie otrzy- 
mały opracowany przez oddział związku narodu 
rosyjskiego w Trokach projekt skutecznej walki z 
katolicyzmem i polskością. Ponieważ projekt ten 
dotyczy i Królestwa Polskiego, przysłano go do 
opinii wspomnianych organizacyi z prośbą o po- 
parcia tego projektu. Aby zdławić katolicyzm 
i polskość, autorowie projektu domagają się 
zmiany obecnych dyecezyi katolickich na Litwie 
i Rusi, zalecając utworzenie trzech dyecezyj, 
mianowicie: dyccezyi litewskiej w Wilnie, do 
której powinna należeć i gubernia Suwalska; 
dyecczyi mińskiej dla gub. mińskiej, grodzień- 
skiej i mobylowskiej i dyecezyi małoruskiej dla 
kraju Południowo-Zachodniego i dla Chełmszczy- 
zny. Polacy do seminaryów duchownych nie 
powinni być przyjmowani, a tylko osoby, uważa- 
jące siebie za litwinów, białorusinów i małoru- 


sinów. Na godności biskupów powinny być mia- 
nowane osoby, pochodzące z wymienionych na- 
rodowości. 


—- Jubileusz prof. Tarnowskiego. Na dorocz- 
nem posiedzeniu administracyjnem Akademii u- 
micjętności, które odbyło się dnia 21-go b. m. 
n. st. pod nrzewodnictwem prezesa jej, Stanisła- 
wa br. Tarnowskiego, wiceprezes Akademii, 
prof. dr. Fryderyk Zoll, złożył w imieniu Aka- 
demii bołd prezesowi z powodu ustąpienia jego 
z katedry w uniwersytecie jagiellońskim, przy- 
czem wręczył jubilatowi białą teczkę salianową 
z napisem złotemi literami: Praesidi suo Aca- 
demia litterarum Cracoviensis. Poniżej napi- 
su herb «Leliwa» według typu z XVI wieku. 
Wewnątrz złożone akta drukowane na pergami- 
nie, według rękopisu z połowy XV wieku, za- 
wierają niewydany i nieznany dotychczas pane- 
giryk z połowy XV wieku na herb «Leliwa», a 
w szczególności na dom Tarnowskich. Rękopis 
ten znajduje się w zbiorach kapituły wo Wło- 
cławku. Teczka na drugiej stronie ozdobiona 


herbem, według rysunku, zamieszczonego w Tę- ` 


kopisie obok panegiryku, z datą wręczenia d. 21 
maja 1909 r. 

Prezes Tarnowski 
słowy. 

— 0 bank szłachecki. Kilku prawosławnych 
właścicieli majoratów w gubernii siedleckiej ro- 
biło w Petersburgu starania o otwarcie na tere- 
nie gnb. siedleckiej i lubelskioj oddziału banku 
szlacheckiego, który mógłby przyczynić się do 
utrwalenia własności rosyjskiej w Królestwie 
Polskiem i rozpocząć wykup majoratów. W kwe- 
styi rzeczonej główny zarząd banku wyjaśnił, że 
wobec spodziewanego wyłączenia z obszaru Kró- 
lestwa powiatów wschodnich gubernii siedleckiej 
i lubelskiej, kwestya utworzenia oddziałn banku 
szlacheckiego będzie poruszona w odpowiednim 
czasie. 

— Kara administracyjna. Poeta Kazimierz 
Laskowski (El) skazany został przez generał gu- 
bernatora warszawskiego na rubli 200 grzywien 
lub jeden miesiąc aresztu za wiersz: «Przed po- 
mnikiem Głowackiego», zamieszczony w VI tomie 
jego poezyi. 

— Stały teatr polski w Ameryce. „Polak 
Amerykański“ donosi: «Wkrótce powstać ma w 
Buffalo w Stanach Zjednoczonych stały teatr pol- 
ski, który rozpocznie przedstawienia już w czerw- 
cu r. b. Scena urządzona zostanie w sali domu 
p. Bielańskiego. Sala owa pomieścić moze 1,000 
osób siedzących. Pierwsza ta skała scena polska 
w Ameryce otrzyma nazwę «Teatru Polskiego» 
i dawać ma na razie trzy przedstawienia tygo- 
dniowo. s 

-— Represy6 prasowe, Z rozporządzenia ge- 
neral-gubernatora warszawskiego, wydawnictwo 
<Kuryera Warszawskiego» skazane Zostało: za 
wiersz p. t. «W katedrze św. Jana», zamieszczo- 
ny w numerze z dn. 3-go maja — na 150 rb. 
kary i za artykuł p. t. <Vae victis» z dnia 6-go 
maja, również na 150 rb., razem na 300 rb. 

— Wykup majątków polskich na Litwie. We- 
dług sprawozdania banku szlacheckiego, w r. 1907 
wydano tylko dwie pożyczki ną wykup majątków 
z rąk polskich na Litwie. Wogóle operacyo rze- 
czone nie dają oczekiwanych wyników i od cza- 
su ustanowienia w r. 1894 przepisów O wykupie 
majątków z rąk polskich, przy udziale bauku 
szlacheckiego nabyto 194 majątki, przestrzeni 
426,524 dziesięcin; z tej liczby około 70 mająt- 
ków przeszło w inne ręce, I rozparcelowane CZĘ- 
ściowo dostały się napowrót w ręce katolików. 

— Z «Tow. dziennikarzy polskich we Lwowle>. 
Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich we 
Lwowie ukonstytuował się na ostatuiem posiedze- 
niu, wybierając ponownie skarbnikiem kol. Alek- 
sandra Milskiego, sekretarzem d-ra K. Ostaszew- 
skiego-Barańskiego. i 

Wydział otrzymał wiadomość o zawiązaniu 
dwóch nowych organizacyi dziennikarskich, a mia- 


podziękował serdecznemi 


jk 


Telegram Trubeckiego. 


Petersburg.—Ks. Eugeuiusz Trubecki 
wysłał do Korwina Milewskiego depe- 
szę, w której pisze: „Pan dałeś wspa- 
niałą odpowiedź separatystom rosyj- 
skim“. 


owicie: «Koła literatów i dziennikarzy polskich» |wiają się powołania rządów nieparla- 
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Równocześnie donoszą dzienniki bu- 
dapeszteńskie, że zarówno Kossuth, jak 
i Apponyi, oświadczają, iż należy sę 
przygotować do wielkiej walki i opo- 
ru, jak przed kilku laty. Hr. Apponyi 
wyraził wprost zdanie, że przywódcy 
wszystkich stronnictw powinni się po- 
łączyć, ponieważ chwila jest dla Wę- 
grów znowu krytyczna. Dzienniki za- 
pewniają, że tak Kossuth, jak i Appo- 
nyi z końcem b. m. oświadczą, iż nie 
chcą dłużej prowizorycznie pozostawać 
u steru. 

Wiec chłopów niemieckich. Wczoraj 
w Rotundzie w Wiedniu odbył się 
pierwszy wiec niemiecko-austryackich 
chłopów ze wszystkich krajów Austryi, 
w obecności licznych posłów, ministra 
rolnictwa Brafa, prezydenta izby pos 
łów Pattaia, marszałka ks. Liechten- 
steina i in. 

Protektorat nad Armenią. Wywarła w 
Wiedniu silne wrażenie wiadomość z 
Konstantynopola, że patryarcha ormiań 
ski zamierza udać się w przyszłym ty- 
godniu do Petersburga, aby prosić rząd 
rosyjski o objęcie protektoratu nad 
Armenią turecką i chronienie jej od 
ciągłych napadów Kurdów. W sprawie 
tej patryarcha odbył konferencyę po- 
uiną z ambasadorem rosyjskim w Kon 
stantynopolu, Zinowjewem. 

Sensacyjne aresztowanie. 
pesztu donoszą: Znany 


Goremykin kanclerzem. 


Petersburg. — Przyjechał Goremykin. 
Krążą uporczywe pogłoski o tem, iż 
zostanie on mianowany kanclerzem 
państwa. 


niu 15 b. m.; przeprowadzono na niem wybór 
arządu. ZA PzOStAi: przewodniczący d-r 
ózef Holleczek z Pragi, zastępcami przewodni- 
czacego d-r K. Ostaszewski-Barański ze Lwowa 
i dr Rasto Pustoslemszek z Lublany, sekretarzem 
p. I. Hujroi z Pragi, skarbnikiem l. Miszkowsky 
z Czeskiego Brodu. W skład wydziału weszli 
polacy: Al. Karcz z Krakowa, Bron. Laskownieki 
ze Lwowa i Wł. Prokesch z Krakowa. 

— Doroczne posiedzenie Akademii Umiejętno- 
ści. W piątek odbyło się uroczyste doroczne 
posiedzenie członków Akademii Umiejętności w 
własnej siedzibie, pod przewodnictwem prof, Sta- 
nisława br. Tarnowskiego. 

Na wstępie odczytano obszerne sprawozdanie 
z działalności Akademii za rok ubiegły, poczem 
ogłoszono przyznane nagrody z fundacyi im. Bar- 
czewskiego oraz nazwiska osób, pracujących na 
niwie naukowej, a zaliczonych w poczet człon 
ków Akademii. i 

Nagrody z zapisu im. Barczew skiego, w wy- 
sokości 1,200 złr. owzymali: 

artysta-malarz Jacek Malczewski za obrazy, 

oraz konserwator m. Krakowa Stanisław 
Tomkowicz (długoletni współpracownik organu 
krakowskich zachowawców Czasu)—za monogra- 
fię Wawelu. i 

Przyznanie nagrody Pp. Tomkowiezowi, było 
wielką niespodzianką nawet dla kół najbardziej 
zbliżonych do t. zw. estańczyków». 

Na członków korespondentów 
łani: 

D-r Piotr Bieńkowski, 
klasycznej Uniw, Jagiel.; d 

d-t Karol Hodaczek, prof. archeologii 
cznej Uniw. lwowskiego; p d 

d-r Stanisław Badzyński, prof. chemii na Uniw. 
lwowskim. 

Na członków zagranicznych zaproszono p. Z0- 


r 


Ustąpienie Niemieszajewa 


Petersburg. — Krążą uporczywe po- 
głoski o ustąpieniu Niemieszajewa. 


Rewizya kolei Poł.-Zachod. 


Petersburg. — Dla dokonania rewizyi 
kolei Południowo-Zachodnich do Kijo- 
wa wyjeżdża specyalna komisya z in- 
spektorem Proskuriakowem na czele. 


Zniesienie fortec w Królestwie. 


Petersburg. — Na skutek nalegań 
gen. - gubernatora warszawskiego gen. 
Skałona wprowadzenie w życie projek- 
tu zniesienia twierdz w Królestwie Pol- 
skiem zostało odroczone. 


Odczyt Miecznikowa. 


Petersburg. — Dn. 10 maja po dro- 
dze ze Sztokholmu przybył tu” prof. 
Miecznikow. Na walnem zgromadze- 
niu wszystkich towarzystw lekarskich 
prof. Miecznikow wygłosi odczyt o cho- 
lerze. 


zostali powo- 


profesor archeologii 
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W areszcie przesiedział on dwa dni 
i dopiero wskutek telegr ficznego za- 
żalenia do ambasadora niemieckiego i 
prezydenta ministrów został uwolniony. 

Urzędnik policyi, który go areszto- 
wał, został usunięty ze swego stano 
wiska. 

Pogłoski o usunięciu Bilińskiego. W 
parlamencie wiedeńskim krążą wciąż 
niesprawdzone dotąd pogłoski o bliz- 
kiem ustąpieniu ministra skarbu d-ra 
Bilińskiego. (o do jego następców są 
różne kombinacye. 

Jako jednego z kandydatów do teki 
wymieniają obecnego ministra handlu 
Weisskirchnera; Głąbiński objąłby tekę 
handlu. 

„Szpieg cesarza*. Krąży pogłoska, 
że rząd niemiecki zwrócił się do an- 
gielskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych z zażaleniem na ogłoszoną 
niedawno w Londynie nowelę Williama 
Le Quenx p. t. „Spies of the Kaiser“, 
zawierającą rzekomo obrazę cesarza 
Wilhelma. 

Nowelę tę autor poprzedził przed- 
mową, w której zapewnia, że rząd nie- 


Ignacy Warmipski, jeden z naj wybitniejszych i 
najzasłużeńszych członków kapituły poznańskiej, 
profesor semiuaryum, prałat, uczony badacz dzie- 
jów polskich, członak Akademii umiejętności I 
jeden z najzasłuzeńszych członków poznańskiego 
Towarzystwa przyjaciół nauk, 

S. p. ks. Ignacy Warmiński urodził się w ro- 
ku 1850 w Kościanie. Poświęciwszy się stano- 
wi duchownemu, kształcił się w seminaryum w 
Poznaniu, a następnie w Gnieźnie. W roku 1897 
został $. p. ks. Warmiński prałatem papieskim, 
w roku zaś następnym obchodził 25-letni jubi- 
leus: kapłaństwa. = A 

Nalwiększym tytułem do zasługi i pamięci 
zmariego, jest działalność jego naukowa na polu 
historyi. Bada? on z szczęśliwem zamiłowaniem 
dzieje szkolnictwa w Polsce i był jednym g naj- 
więsszych znawców historyi dyecezyalnej. 

Przed 2 laty napisał wielkiej wartości dzieło 
naukowe, p. t, «Andrzej Samuel i Jan Seklu- 
yan», za któro Akademia umiejętności w Kra- 
kowie przyznała mu nagrodę Barczewskiego i 
zaliczyła go w poczet swoich członków. 

Jako członek zarządu Tow. przyjaciół nauk 
sprawował ks. Warmiński urząd redaktora eRo- 
czników> i wydawnictw Towarzystwa. Nauka 
polska przez śmierć jego poniosła niezastąpioną 
stratę. 


| dnc 


Tajemnicza sprawa. 


Trzęsienie ziemi. 


Petersburg. — Z Rzymu komunikują 
o silnem trzęsieniu ziemi w Bianco. 


Ze sfer pariamentarnych. 


Petersburg. — W Dumie ma być po- 
stawiony wniosek o uznaniu interpela- 
cyi o Dubrowinie za nagłą. 

Petersburg. — Posłowie, należący do 
frakcyi umiarkowanej prawicy, posta- 
nowili jednogłośnie głosować przeciw 
udzieleniu staroobrzędowcom prawa 
wolnej propagandy. 

Petersburg. — Utrzymują tutaj, Że 
Koło Polskie ma zamiar przeprowadzić 
Korwina-Milewskiego na posła do Du- 
my. W tym celu jeden z posłów wi- 
leńskich ma złożyć mandat poselski. 

Petersburg. — Październikowcy udzie- 
lili członkom swej partyi prawa wolne- 
go głosowania w sprawie projektu pra- 
wa o staroobrzędowcach. 

Guczkow wyraził przekonanie, 
projekt prawa zostanie przyjęty. 


Że 


Przedłużenie mandatów posłów 


W tych A ah granicę e b A miecki utrzymuje w Anglii około 5,000 do Rady. 
wie przejechało małzenstwo p. p. Hope z Prus TOA AE k 8. 
| modnich, jadąc do swoich krewnych, zamie- | SZPIEBÓW, pobierających od 200 do 600) Petersburg. — Minister spraw Wo 
szkałych w Sumach gub. charkowskiej. Na wy-| marek miesięcznie za swoje usługi. wnętrznych wniósł do Dumy projekt 


jezdnem p. Julia H. podniosła przez jedeu z ban 
ków pruski:h cały swój posag w walucie rosyj- 
skiej rb. 23000, które miała przy sobie. 

Gdy pociąg pocztowy mijał Pniewo, paui 
Julia Hope zniknęła nagle z przedziału, i mąż, 
powróciwszy na swoje miejsce z korytarza, za- 
stał tylko na ławie kapelusz żony, sądząc zaś, 
że wysiadła, wybiegł śpiesznie z wagonu, lecz 
okazało się, że w Pniewie jej Dikt nie widział. 
Powrócił więc do ruszającego już pociągu i za- 
czął szukać po wagonach, lecz napróżno. 

W Łowiczu wysiadł, zaczekał na odwrotny po- 
ciąg i szukając po drodze żony dojechał z po- 


Przekupstwa w Paryżu. Skandal z 
powodu przekupywania urzędników są: 
dowych przybiera rozmiary coraz więk- 
sze. Zarządzono śledztwo przeciw kii- 
kunastu wyższym urzędnikom. 

Neoslawizm. Prasa czeska daje wy- 
raz rozgoryczenia z powodu lekcewa 
żąc-go przyjęcia, jakiego doznali czescy 
delegaci podczas ostatniego pobytu w 
Moskwie. 


prawa o przedłużeniu mandatów posłów 

do Rady państwa od Litwy i Rusi. 
Rząd nalega na rozpatrzenie tego 

projektu prawa w przyszłym tygodniu. 


Interpelacya w sprawie Dubrowina. 


Petersburg. — Wniesiona przez k.-d. 
interpelacya o Dubrowinie oparta jest 
na materyałach, zaczerpniętych ze źró- 
deł, mających blizką styczność ze zwią- 


sądzie szczegółowo o zachowaniu się Du- 


sztelna. 


na zakończenie Barkow—ciąży nietylko ļścianina Kukanowa, za wygłoszenie w 
krew Hercenszteina. 


wiaduje się, 
scy dostarczali katów do wykonywa- 
nia wyroków. Tak np. Mazurin 
wieszony 


poparciem generała Reinbota. 
Baraszkow miał do owego rozporządze- 
nia dziesiątki 
broni, 

Reinbota. 
wpisywał sam Baraszkow. 


wał pobicie Szalapina. 


za bardzo podejrzane, ponieważ Fiodo- 
row wraz z Kazancewym zaliczony był|taj niejakiego Krestowozdwiżenskiego, 
w poczet związkowców i był członkiem |który agitował wśród ludności wiej- 
koła Topolewa. 


na informacyach Barkowa, podaje, że|dawał się za urzędnika z ministerstwa 
w domu Dubrowina pod kierownictwem |sprawiedliwości, a zarazem członka ko- 
Juskewicza odbywała się nauka strze 


kownik Andrejew cierpi na manię prze- 
śladowczą; Andrejewowi wydaje się, iż |strzałem z rewolweru ranił strażnika 


zyum pskowskiego, którzy nie zgodzili |jednak nikogo. Złoczyńcę tłum ujął i 
się na pisanie wypracowania na temat, |zabił. 
zaproponowany im przez władze gim- 


gi rok w tej samej klasie. 


głoskom o zajściu, które miało miejsce | urządzona przez gimnazyum Jungmei- 
z duch. Wostorgowem w Syberyi. 


że w tych dniach odbyła się u Sze- 
remetjewa narada, 
dział około trzydziestu osób, w tej licz- |fałszywymi. Uwięziono głównego „ar- 
bie: Sztuermer, Pichno, Stiszinskij, Du- 
browin i Lew Tichomirow. 


pieniach na uroczystościach połtaw- 
skich, że Rosya pozostała wierną sa- 


mowładztwu i nie życzy sobie konsty-|Nilrberga, prof. Germansohna  Setele, 
tucyi. 


postanowiono pozostawić otwartą. 


wszelkiemi siłami Dubrowina i zgodzić przybyli do Petersburga goście sło 
się jedynie tylko by Dubrowin składał| wiańscy: czesi: dr Klufacz, Prejs, sta- 
zeznania przed władzami rosyjskiemi. 


powiadając się w obronie staroobrzę- |q-r Tresicz-Pawiczicz; 
dowców, zaznacza, że w Rosyi nikt nie | Dmowski, 
wypowiadał się nigdy za ograniczeniem |Bobczew i Luckanow. Na dworcu go- 
wolności wyznań, ograniczenia zaś te-ļĮśsi spotykali: prezes klubu działaczy 
go rodzaju były stosowane wyjątkowo |społecznych Krasowski, hr. Bobryński 
przez rząd. 


zycyi postanowiono wszcząć dziś zasa- 
dniczą dyskusyę o wolności wyznań, 
nie ograniczając się sprawą staroobrzę- 
dowców. 


cie 
skargi kasacyjne: Łopuchina, Frede: |rozpoczęły się tegoż dnia. Oprócz obrad 


Obiecuje on również opowiedzieć w |zorganizowanej bandy anarchistów. 
Banda ta przygotowywała napad na po- 
ciąg, idący do limanu Kujalnickiego. 
Orzeł. —Izb: sądowa skazała na trzy 
miesiące więzienia b. posła do Dumy 
Na sumieniu Dubrowina—powiedział | Państwowej pierwszego powołania, wło- 


nansowej parlamentu w sprawie opo- 
datkowania papierów procentowych wy- 
wołała panikę w tutejszych sferach 
handlowych i giełdowych. Berlińska 
izba handlowa zwołuje  konferencyę 
przedstawicieli wszystkich niemieckich 
izb handlowych w dn. 20 maja. 

Berlin. — Do agencyi Wolfa telegra- 
fują z Hagi: Sąd rozjemczy wydał wy- 
rok w sprawie zajścia w Casablance. 
Jak zapewniają ze strony prywatnej, w 
wyroku nadmieniono, że sekretarz kon- 
sułatu niemieckiego, wskutek niczem 
nie dającej się użasadnić omyłki, usi- 
łował wsadzić na parostatek niemiecki 
dezerterów z francuskiego legionu cu- 
dzoziemskiego, francuskie zaś władze 
wojskowe powinny były wziąć pod u- 
wagę, o iie to było możliwem, iż de- 
zerterzy znajdowali się pod opieką kon: 
sulatu niemieckiego. 

Ze względu na okoliczności, towarzy- 
szące tej sprawie, wojskowi francuscy 
nie mieli prawa grozić rewolwerami, 
zarządzać pościg i okładać kijami służ: 
bę marokańską konsulatu. Inne żąda- 
nia stron nie zostały uwzględnione. 

„N D. Allg. Ztg.*, komentując po- 
wyższy wyrok, pisze: Wyrok sądu roz- 
jemczego trzyma się środka między po- 
glądam: niemieckimi, a francuskimi. 
Co do niektórych punktów przyznaje, 
że władze obu państw nie miały racyi. 

Oba rządy będą musiały teraz, zgo- 
dnie z przyjętem przedtem zobowiąza- 
niem, oświadczyć sobie wzajem swe 
ubolewanie. Niemcy uczynią to chętnie, 
gdyż postępowani: agenta niemieckie- 
go od samego początku nie uważano 
za zbyt poprawne, zapatrując się na 
nie ze stanowiska polityki praktycznej. 
Taki wyrok kładzie kres nieprzyjemne- 
mu zajściu w sposób jaknajp myślniej- 
szy dla stosunków międzynarodowych. 

Berlin. — Parlamentarna komisya fi- 
nansowa odrzuciła większością głosów 
konserwatystów i centrum rządowy 
projekt prawa o podatku spadkowym. 
W toku dalszych debatów nad projek- 
tami prawa o podatkach wice-prezydent 
parlamentu oznajmił, że narodowi libe- 
rali powinni dobrze zastanowić się nad 
tem, czy mogą oni z korzyścią brać 
udział w komisyi, gdyż centrum i kon- 
serwatyści, działając wspólnie, rozpo- 
rządzają większością głosów. 

Berlin. — Niemiecka para cesarska 
przybyła zrana do Wildparku. 

Berlin. — Pruska izba panów przyję- 
ła w redakcyi sejmu pruskiego prejekt 
prawa o wynagradzaniu urzędników. 

Sztokholm — Komisya p:rlame 'tar- 
na opracowała projekt prawa o nowej 
taryfie celnej. Cło od artykułów ży- 
wnościowych według tego projektu nie 
ulegnie wielkiej zmianie. Idąc za przy- 
kładem Niemiec, postanowiono przy 
wywozie pszenicy i jęczmienia wyda- 
wać Świadectwa wwoz»we na dowóz 
bez cła potrzebnej ilości pszenicy, jęcz- 
mienia i ryżu. 

Waszyngton. — Sekretarz stanu de- 
partamentu marynarki zakomunikował, 
że, pomimo paczynionej przez prezyden- 
ta redukcyi budżetu marynarki o dzie- 
sięć milionów dolarów, flota amerykań- 
ska zwiększona zostanie przed upływem 
roku 1911 o dwa dreadnought'y i pięć 
torpedowców. 


browina podczas obrad nad pommienio- 
ną propozycyą po zabójstwie Hercen- 


pow. małoarchangielskim mów rewolu 
cyjnych. 

Nowoczerkask. — Pomiędzy stacyami 
„Malczewska* i „Boczenkowo* kolei 
po-|poł.-wschodnich wykoleił się pociąg. 
został przez związkowca, | Maszynista odniósł ciężkie obrażenia 
którego przywiózł do więzienia znany |ciała. Tor zepsuty na przestrzeni 
Fopolew. 80 sążni. 

Związkowcy moskiewscy cieszyli się| Grodno. — Rozpoczął się sezon lecz- 
Niejaki | niczy w Druskienikach. 

Petersburg. — W ciągu doby w sto 
noszenie |licy nie było żadnego wypadku zasłab- 
przez generała |nięcia na cholerę. 

Nazwiska do tych pozwoleń | Petersburg. — Naczelnikiem kijow- 
skiego okręgu komunikacyi został mia- 
Między innemi Baraszkow organizo-|nowany Jurgiewicz; naczelnikiem wi- 
leńskiego okręgu komunikacyi —- Ni- 
kitin. 

Nowoczerkask. — Zaaresztowano tu- 


do- 
że związkowcy moskiew- 


Z innego źródła „Nowaja Ruś* 


pozwoleń na 
podpisanych 


Opowiadanie Fiodorowa uważa on 


skiej, by nie płaciła o a podatków 


Petersburg. — „Ruś“, opierając się |gruntowych.  Krestowozdwiżenski po 


misyi rolnej. 
Zoaleziono przy nim wiele dokumen- 
Różne tów podrobionych. a 
i Odesa. — Na stacyi Góra Zewachowa 
Petersburg. — Dymisyonowany puł-|strażnik chciał zaaresztować pewne po- 
dejrzane indywiduum. Nieznajomy wy- 


lania. 


jest śledzony i ścigany przez Azewa. 
Petersburg. — 26 uczniów gimna- 


rzucił 
nie raniąc 


Potem uciekając przed tłumem 
bombę, która eksplodowała, 


Odesa.—W obecności kuratora okrę- 
gu naukowego i licznej publiczności 
odbyło się pierwsze święto gimna- 
styczne — próba i'rzysk olimpijskich, 


nazyalne, zostało zostawionych na dru- 
Petersburg. — Synod zaprzecza po- 


stra. 

W prywatnym lombardzie wykryto 
znaczne nadużycia, w wielu biżuteryach 
w której brało u-|prawdziwe drogie kamienie zamieniono 


Petersburg.— „Gołos Prawdy“ donosi, 


telszczyka* i dwóch jubilerów. 
Helsingfors.— Gazety donoszą, Że se- 
nat finlandzki wysuwa do zwoływanej 
w Petersburgu komisyi finlandzkiej 
następujących kandydatów: b. senatora 


Postanowiono podkreślać w wystą- 


bar. Palmera i arcybiskupa Johansona. 


Kwestyę zaś rozwiązania Dumy 


Narady słowiańskie. 


Oprócz tego Petersburg. — Dnia 11 maja z rana 


postanowiono% bronić 


rosta sokołów wszechsłowiańskich Schei- 
Petersburg. — „Now. Wrem.*, wy'|ner, Pawlu, Ditrich, Kramarz, chorwat 
polacy: Roman 
d-r Rydygier i bułgarzy: 


2-gi, Giżycki, Lwow 1, Czerep Spirido- 
wicz i oddział sokołów petersburskich. 
Gdy pociągi wiozące gości pedjeżdżały 
do stacyi, sokoli powitali ich pieśnią 
„Hej słowianie*, następnie wychodzą- 
cych z wagonu powitano okrzykami 
„Na zdar“. Narady komitetu wyko- 
rozpatrywane | nawczego zjazdów wszechsłowiańskich 


Petersburg. — Na zebraniu całej opo- 


Petersburg. — Dn. 23 maja w sena- 
jednocześnie będą 


Giełda 


riksa i Zanczewskiego. Petersburg, 11 maja. 


3 nad urządzeniem wystawy wszechsło- 
Moskwa. — Rozpoczął się proces w |wiańskiej i banku  wszechsłowiańskie- 
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Książę Jerzy. Dzienniki serbskie u s oddziały żądają całych wagonów. łą Dumy o 1,806,029 rb., zgadzając się| garlin.—Dnia 9 ` ETR T ae a a 
trzymują stanowczo, że skupczyna zo-| Petersburg. — Gdy projekt prawa o - * "th : zmniejszyć takowy li tylko 0 97,499] AT PO 7 AE. i} p O tE omga JS OT. 89/3 
stanie zwołana w jesieni, ażeby unie- wyodrębnieniu Chełmszczyzny wniesio- Zjazd pażdziernikowców. ab Ji pe AŻ ST obc 4 zi e 4U0/, pożyczka 1909 r. . = 
ważnić przymusowe zrzeczenie się tro-| 0Y Zostanie do Dumy, Koło Polskie za-| p etersburg. — Zjazd październikow-| Wasiljew wypowiada się za przyję- m. 1. 7 via "Wilhelm złe: E u npe binne 
nu przez ks. Jerzego. żąda uznania jego nagłości i rozwinie|ców odbędzie się w październiku. ciem preliminarza w wysokości okre-| 9 JE 5 SORO W SE 


swój pogląd na tę kwestyę; w razie 
przyjęcia projektu prawa, Koło odczyta 
deklaracyę w imieniu narodu polskiego 


Zaniepokojenie we Francyi. Projekt 
zniesienia fortylikacyi w Królestwie 
Polskiem — jak telegrafuje korespon- 


W roli referentów występować będą 
Guczkow i Gerie. 


dent petersburski „Berl. Lokal-Anzei.|i opuści Dumę. Lomami PAS WOWY: 
ger“ — zaniepokoił bardzo Fraucyę,|, Według kursujących pogłosek Gucz-} Petersburg. — Ministerstwo skarbu 
która musiałaby również zmienić swe kow dowiedział się z pewnych źródeł, | zamierza założyć lombard państwowy 


Że w razie nieprzyjęcia przez Dumę pro- 
jektu prawa o wyodrębnieniu Cnełm 
szczyzny, Duma zostanie rozwiązana. 
Wobec tego październikowey zamierza- 
ją odwlec obrady nad projektem prawa 
w nadziei, że podczas wakacyi wyodręb- 
nienie Chełmszczyzny zostanie przepro- 
wądzone na mocy art. 87. 


Petersburg.— „Wieczer* zamieścił wy- 
wisd u Harusewicza, który oświad- 
czył, że przyjęcie projektu wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny jest zapewnione. 
Koło Polskie po przyjęciu tego proje- 
ktu odczyta deklaracyę i opuści Dumę. 
Taka bowiem jest wola narodu pol- 
skiego. Koło Polskie składa z siebie 
odpowiedzialność za wypadki, jakie— 
zdaniem Harusewicza — mogą przypo- 
mnieć rok 1875, gdy między ludnością 
doszło do walki, a wojsko z bronią w 
ręku musiało tłumić rozruchy. Nie 
możnai cierpliwości polaków doprowa- 
dzać do ostatecznych granie. Jeśli pro- 
jekt prawa ma na celu prowokacyę, to 
przyznać należy, że środki wybrano 
udatne, nic odpowiedzieć na wyzwanie 
polacy nie mogą. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, że ga- 
binet ministrów zamierza ponownie 
rozpatrzeć projekt prawa o wyodręb: 
nieniu Chełmszczyzny, przyczem przy- 
jęty będzie pod uwagę memoryał Dur- 
nowo z 1905 roku, w którym Durnowo 
zaznacza, że przy nadaniu wolności 
niedopuszczalna jest przymusowa rusy- 
fikacya. 


z filiami w Kijowie, 
miastach. 
Nowę rewelacye o związkowcach. 


linie fortykacyi granicznych i z tego Odesie i innych 
powodu obawia się wzrostu sił niemie- 
ckich na zachodzie. 

Przeciw maszynom drukarskim. Syn- 
dykut zecerów w encwie, ogłosił 
strajk, jako protest przeciw zaprowa- 
dzeniu maszyn drukarskich do składa- 
nia w tamtejszych drukarniach. Prze- 
ważna część dzienników nie wyszła 
skutkiem strajku. Podczas demonstra- 
cyi, które strajkujący urządzili przed 
drukarniami, uwięziono kilku manife- 
stantów. 

Wybuchy Etny. OJ kilku dni Etna 
wykazuje wzmożoną działalność wybu- 
chową. Po każdym wybuchu powsta- 
je silne wstrząśnienie ziemi. Ludność 
jęst bardzo zaniepokojona i obawia się 
katastrofy. 

Śmierć króla trustu. W Nowym Jor- 
ku umarł H. H. Rogers, prezydent tru- 
stu naftowego „Standart Oil Company“ 
w Stanach Zjednoczonych. Zaufany 
przyjaciel Rockefellera, rządził Rogers 
przez długie lata t(rustem naftowym, 
którego wpływy sięgały nawet do Ga- 
licyl. Znane są jego występy w pro- 
cesie przeciwko „Standart Oil Compa. 
ny*, spowodowanym przez byłego pre- 
zydenta Unii, Roosevelta. Zmarły na- 
leżał także do trustu stalowego. Po- 
zostawił majątek, oszacowany na 50 
milionów dolarów, to jest 250 milio- 
nów koron. 

Przesilenie węgierskie. Wobec prze- 
wlekania rozwiązania przesilenia oba- 


Petersburg.—„Now. Ruś“ podaje no: 
we wiadomości o działalności związ- 
kowców, zaczerpnięte od Barkowa b. 
pomocnika sekretarza głównej rady 
Związku narodu rosyjskiego, zarządza- 
jącego wydawniczym komitetem związ- 
ku, który był wybitnym związkowcem, 
posiadającym duże stosunki. Korzy* 
stał on z nich, by wyjednać ułaskawie- 
nie dla związkowców, którzy brali u- 
dział w pogromach. 

Burkow, który przyjechał z prowin: 
cyi, wystąpi jako świadek w sprawie 
Dubrowina. twierdzi on, że Hercen: 
szteina zabił, Łaryczkin. 

Po zabójstwie związkowcy urządzili 
sobie pijatykę i podczas takowej Ju- 
skiewicz Kraskowski oświadczył, że 
Harcenszteina zabił Łaryczkin. 

Jednocześnie urządzono szereg Ze- 
brań uroczystych głównej rady Związ- 
ku narodu rosyjskiego z udziałem Du- 
browina, Bułacela, Buxkoevdena, Maj- 
kowa i innych. Na naradach zalecano 
prowadzić dalej śmiało rozpoczęte dzie- 
ło. W szczególności odznaczał się gor- 
liwością archimandryta Antoniusz, któ- 
ry narówui z Bułacelem wzywał „do 
pracy“. 

Barkow twierdzi, że Juskiewicz pro- 
sił kijowskiego Postnego o ustanowie- 
nie alibi Topolewa. 


cznie przesłał jubilatowi serdeczne ży- 
czenia. 

Sofia. — Ambasador austryacki br. 
Turnvall-Sassina wręczył królowi listy 
uwierzytelniające i wygłosił mowę, w 
której zaznaczył pomiędzy innemi, że 
cesarz Franciszek Józef i rząd austrync- 
ki zachowują się z najżywszą sympatyą 
względem powodzeń Bułgaryi. Król 
Ferdynand dziękował ambasadorowi 
i wyraził przekonanie, że nowy dowód 
przyjaźni ze strony cesarza ugruntuje 


ślonej przez Dumę. 

Wiceminister wojny Poliwanow sze- 
regiem danych cyfrowych dowodzi nie- 
słuszności zmniejszania  preliminarza. 

Preliminarz przyjęto w wysokości, 
określonej przez komisyę finansową. 

Przyjęto wniosek Romanowa o obra- 
niu 2 komisyi kompromisowych, dla 
rozpatrzenia kwestyi spornych, wyni 
kłych pomiędzy Radą a Dumą, w spra- 
wie preliminarzy zarządu komunikacyi 


pierami dywidendowymi nierówne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Rybińsk. Usposobienie z zytem, mąką i owsem 
mocne, z pszenictą stałe, z groch'm i pszouem 
spokojne. Żyto 117/120 zoł 8 rubli 25 kop. — 
R rubli 95 kop., owies zwykły 5 rubli —- 5 rubli 
30 kop., owies kamski 5 rubli 5 kop — 5 rubli 
25 kop.; kasza gryczana 13 rubli 30 kop. — 13 
rubli 40 kop., groch 10 rubli 75 kop. — 11 rubli 
50 kop., Myka żytnia 8 rubli 90 kop. — 9 rubli 
25 kop., pszenna 12 rubli 25 kop. — 12 rubli 


-= me 


wodnej i głównego zarządu intenden- j 1je | 75 kop. TN i : 
baa j-i.gł g a zwiazek, wytworzony przez wspólne in- Jajee. ap sobienin poong Pszenica eng 
A A R. Ą 5 Ą i rb. op., Zyta op., owies targowy 7 

W końcu, po przyjęciu bez dyskusyi |teresy obydwóch państw. kop, ekonomiczny 82 kop. "a 


kilku drobnych projektów prawa, u-| Paryż. > Strajk marynarzy w Tulo- 
chwalonych przez Dumę, Rada Państwa |nie nie udał się. 1 
pod przewodnictwem Gołubiewa przyj-| Wenecya. — Królowa angielska wraz 
muje uchwalony przez Dumę projekt|z księżniczką Wiktoryą udała się w 
prawa o zatwierdzeniu repartycyi po-|powrotną drogę do Londynu. 
datków ziemskich na 1909 r. w gub.| Londyn.—Król Edward przyjął przed- 
mińskiej. stawicieli berlińskiej rady  municy- 
Następne posiedzenie — dnia 20-go | palnej. 
maja. Berlin. — Zebranie delegatów zwią: 
zku redaktorów pism niemieckich roz- 
Petersburg. — Komisya budżetowa |ważało w gmachu parlamentu rzeszy 
Dumy postanowiła wyasygnować na|różne kwestye zawodowe, pomiędzy in- 
budowę gmachów szkolnych w roku|nemi projekt opieki nad starymi i znie- 
bieżącym 1 milion rubli, zaś od roku|dołężniałymi oraz nad sierotami. 
przyszłego po 6 milionów rubli rocznie.| Konstantynopol. — Wyjazd genera- 
Petersburg. — Inżynier górniczy Ja-|lissimusa i przekazanie jego obo- 
czewski został mianowany członkiem |wiązków ministrowi wojny, wywołany 
górntezego komitetu naukowego; pomo- | koniecznością podtrzymania karności 
cnik sekretarza stanu Rady Państwa|w miejscowościach, gdzie są rozloko 
Zwiegincew został mianowany człon-|wane 38 i 4 korpusy, według informa- 
kiem rady głównego zarządu hodowli |cyi pism, na pewien czas odroczono. 
koni; członek rady ministra komunika-| Berlin.—Odbyła się konferencya przy 
cyi, radca prawny Delarow otrzymał |udziale przedstawicieli głównych insty- 
dymisyę na własną prośbę z powodu|tucyi finansowych w sprawie reformy 
nadwątionego stanu zdrowia. finansów, a głównie w sprawie przy 
OQdesa.—Osobistość zabitego d. 9 ma-|jętego przez ki misyę finansową wnio- 
ja w pobliżu Góry Żochowatej została {sku kouserwatystów o podatku na pa- 
stwierdzona. Stał on na czele nowo-|piery procentowe. Opinia komisyi fi- 


Tletlusze. — Żyto 78 kop. — 80 kop., owies 
65 kop. — 70 kop., mąka 90 kop, — 95 kop. 

Kazań. — Mąka 38 kop., owies 75 kop. 

Beriln. — Usposobienie o pałe. Pszenica na 
krótki termin 267 marek, na dłuższy 2532/, mar., 
żyto na dłuższy terrain 1973/, marek, owies ma 
krótki termin 184 marek, na dluzszy termin 
1863/4 marki. 


NADESŁANE. 
Do Rodziców, wychowujących dzieci 
w szkole Walkera. 


Umocowani przez komitet Rodziciel- 
ski, zwracamy się do Rod iców, którzy 
6 maja nie byli na zebraniu sprawo- 
zdawczem, by raczyli pośpieszyć z dat- 
kami na dopełnienie brakujących na 
kupno inwentarza 2,400 rb. Obecnie ze- 
brano tylko 5,600 rb. Pieniądze prosi- 
my wysyłać na imię Dyrektora Zakła- 
du G. K. Dorofiejewa (Tytnofiejowska 
12). Pożądany jest pośpiech. 

Umocowani od Komiteta—d-r Broni- 
sław Kamieński, Gabryel br. Pruszyń- 
ski, Aleksy Fiałko. 
| O -.. E ë <<SujywWNacnyw "o 

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


DZIEKANKIE KIJOWSKI 


Ńr 105 


(wieczki) przeciw Hemoroidom 


NIJNI(A 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilko- 
Zakład hydropatyczny. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Wi. A. Doliąski 


SKŁAD MASZYN i WŁASNA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 


S 
Prospekty wysyła sie bezpłatnie. C. k. Zarząd zdrojowy. 
jb st sk: N j Żatójj fabryk knajp ph i kaz Z — SZKOLA KROJU, SZYCIA i PRACOWNIA SUKIEN © am- 
Kijów, ul. Funduklejowska A 5. l 


m T 

| F. Bączkowskiej 
i prowadzi się pod moim osobistym kierunkiem. Formy i żurnale 
|ietwarta wysyłam na żądanie. Uczenice przyjmuję na mieszkanie. Po ukoń- 


wy, wysokopienny. Środki lecznicze: Zdroje: Zdrój główny, 
Słotwinka, Józefa Í Karola. Silne szczawy, wapienno-magne- 
zyowo-żelaziste. Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas 
węglowy wolny. Kąpiele borowinowe. Kąpiele gazowe z czys. 
Kąpiele rzeczne, elektryczne, słoneczne. Leczenie radiogenowe 
Wody mineralne, miejscowe i zagraniczne. 11557—8 
ezon kąpielowy od 15 maja do października. W maju i czerwcu są ceny kąpieli 
mieszkań w domach skarbowych o 15%, zaś w miesiącu wrześniu o 25% niższe. 


|czeniu kursu kroju i szycia wydaję świadectwa jako dyplomowany majster Warszawy 


;| Garnitury parowe || 
J. |. Case 


do młocki i 


i Kijowa. T. Bączkowska, Kijów, Bezakowska 5. „—11852— 


£ 3 PE = mmm. 2 CZAJNO 
| z) 
| 3) 


Ik: : ` P ; 

| Pismo tygodniowe społeczno-literackie wychodzi w Warszawie rok XXVII. Organ nieza- 

leżny o kierunku katolickim, narodowym i antysemickim jest wyrazem nie- 
podiegłego sądu katolickiego o wszelkich zagadnieniach życia. 


! UWAGA! Przez cały miesiąc czerwiec „Rola“ wy- 
syłaną będzie zupelnie bezpłatnie każdemu mieszkań- 

Cowi prowincyi, który poda swój adres: 

| Adres „Roli“: Warszawa, Nowy-Świat 4. 


a 
0 
RUSTON, PROCTOR i l’, w Lincoln 
i agrójiztotych medali. Młocarnie posiada balansujące pa-| i d 
ESE p JE TAA a p Ją a 1 Przedpłata kwartalna wynosi: w Warszawie rb. 1 kop. 50; na prowincyi rb. 2. 


320 newki, automatyczne smarowanie, przedłużone przetrząsacze i rafy, $ 7 : 

i 2141— r Jeleński. 

z palcami do podrzucanią zgo- | 12141—1 i Redaktor i wydawca Szczepan Je eński 
| 


Poleca Garnitury parowe wszechświatowej 
angielskiej fabryki T AEN 


nin, wskutek czego niesłychanie 
mała strata ziarna i oczyszczenie 
idealne. 


Najlepsze w świecie, najprost- 
sze i najtrwalsze 


PANIE i PANNY! 

t) Jeżeli pragniecie jaśnieć zawsze 

z] PIĘKNOŚCIĄ, 

MŁODOŚCIĄ, 
ZDROWIEM, 


k ! rs oR = - D A wiarki, powóz i dorożka. Wiadomość w fa- 
M (GAT oiy Rowe Pateni koniecznie używajcie : | 2 ka bryce Tichtera w Humaniu. 12697 —3 
it NEN Krem „KAZIMI* Metamorfoza sA K 9 jokoje 19... 08, tanio, wygody: 
GT ROYAL LETTERS PATENI. 11 GA | Z. LU DO 0je Mató-żytomi 10: ACE 
rem „KAZIMI“ RADYKALNIE i BEZ ŚLADU usuwa PIEGI, WĄGRY, PLA- A- kk ZE A 


R KA 
MY, ORAZ ZMARSZCZKI, czyniąc skórę twarzy ŚWIEŻĄ ! MŁODZIEŃCZĄ. 


SPRZEDANO JUŹ BLIZKO DWA MILJONY SŁolków. 


P. „CAZIMI% otrzymuje TYSIĄCE LISTÓW DZIĘKCZYNNYCH od przed- 
stawicielek płci pięknej za niezmiernie doniosły swój wynalazek, który pozwolił 
im ZACHOWAĆ, a wielu damom nawet odzyskać urodę. > 

Wobec usiłowanych naśladownictw I ialsyfikatów przy kupnie należy koniecz- 
nie zwracać uwagę na wyróżniające Krem „CAZIMI% Metamorfoza, cechy: 


1) na wewnętrznej stronie słoika znajduje się biały wypukły napis Cakćmij 


2) PATENT ANGIELSKI, 3) rysunek, przedstawiający głowę chłopca z napisem 
„WYSTAWA WSZECHROSYJSKA” 1896 r. I 4) na opakowaniu słoika znajduje się j 


„Ruston“ -Ë 


oraz wszolkie inne maszyny, 


i narzędzia rolnicze. 


rysunek „ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI”, zatwier. przez Dep. Przemysłu i Hand. pod Na 4685. 


12096—1 


Osoba w wieku średnim 
muzykal. wykształcona, z najlep. towarzy- 
stwa poszuk. miej. damy do towarzy= 
stwa lub. opiek. panienek. Płoskirów, po- 
ste-restantec W. K. 12137 —1 


: Uwadze pp. Lekarzy. Zdatne na sanatoryum. 
Na podolu 104 dz. ziemi w tem 30 dz. la- 
su, nowy dom murowany piętrowy o 9 ciu 
pok. z trzema werandami, oranżerya, wszel- 


FILJA KIJOWSKA 


T= J. S. Ossowiecki 


w Moskwio. 


Taniej nie można !! 


> | jie zabud. gospod. do sprzedania lub 
oleca: zamiany na dem. Miejscow. bardzo ła- 
FARBY dna i zdrowa. Wiadom. Adm. Dzien. kij. 
A ý „Dział ogłoszoń“. 12138—1 
LAKIERY ; KIJ W, Zegarek ankier patent I gat. (nie F 
POKOSTY Kreszczatik 12, cylinder), zamiast 18 rb. tylko za 2 rb. Student 
PRZETW. CHEM. Telef. 1215. 25 kop, wysyłamy za zaliczeniem poczto-; 


wem po otrzymaniu zamówienia bez zad. 
ze wskazaniem pocztow. stacyi, eleganc- 
kie i trwałe zegarki męskie syst. „Chro- 
© nometr" z czarnej oksyd. angielskiej sta- 
— li, z dźw. chod. o 15 kamieniach, nakrę- 
Æ cane uszkiem ze szkłem zabezp. od ku- 
= rzu. Specyalne PZA CZARĄ zapobiega pę- 
T knięciu sprężyny. Cena tylko przez czas 
«a krótki 2 rb. 25 k., 2 szt. 4 rb, 3 szt. 5rb. 
S 70 k., 5 szt. 9 rb. 25 k., 8 szt. 14 rb.40k. 
= Je 420. Zegar gabinetowy stołowy 


warszawsk. zegark. firm | ros. 


| 


mie Jon ore. Oferty: Dorpat, Petersbur- 


Cenniki na żądanie. ska 9-17. 12149—1 


uniwersytetu Dorpackiego, matematyk, przyj- | 


ki 


Polka pisząca na maszynie, zna franc. 
prakt., niem. teor.. muzykę, polski, 
przyg. do niż. klas gimn., poszukuje zajęcia 
biur. lub naucz. na lato, ski podr. 
i lektor. w Kijowie lub na wyjazd. Adr.: Pe- 
czersk, Lewandowska Nr 3 m. 6. 12136-1 


Nauczycielka przedm. gimnaz., i; 


10—12024—5 
— — = 
.& z cyferblatem świecącym w nocy, Z wie- 
= cznym budzikiem „Bój“, dzwoni bardzo 
= głośno i długo, cena 2 rb. 25 k., 2 szt. ł 
= bad GAR Drom 4, © GA Gda, ZA e 
= M 421. Nowość! Zegar gabinetowy 
-= szklany. cały korpus z czyst. kryształu 
S szlifow., chód ankr., nakręcany na dobę, 
G- cały mechanizm pod szkłem, z całkowi- 
tym garniturem piśmiennym, z 2-ma ka- 
łamarzami, cena na czas krótki tylko 5 rb. 
K5, .,„2, SZN] zb. 

Ne 422. Zegarki damskie i męskie, Kry- 
te syst. „chronometr*, ankier, nie cylin- 
der, chód na 18 kam. z prawdziwego zło- 
ta angielskiego, nie złocone, pokryte gru- 
bą warstwą złota 14-0 karat., tylko 7 rb. 
50 k., 2 szt. 14 rb. 50 k, 3 szt. 21 rb. Ta- 
kie same otwarte męskie 4rb. 25k. 2 szt. 
8 rb., 3 szt. 11 rb. 25 k 

Darmo dodaje się do zegarka: 1) ele- 
gancką dewizkę modną, 2) brelok srebrny 
84 pr., lornetka z widokami, lub srebrny 
kompas, 3) woreczek zamszowy, chronią- 
cy od zepsucia. Do każdego zegarka do- 
łącza się poręczenie na 10 lat. Za cło 
i przesyłkę 45 k, na Syberyę 75 k. Za- 
mówienia można nadsyłać po polsku bez- 
pośrednio pod adresem: (można wyciąć 


i nalepić na kopercie lub pocztówce). 
Wiedeń 2/3 Austrya | 


uznieczna Nr 22 m.9 
12144-1 


tu lub na wyjazd; ul. 


dla E. W. A 
prawa poszukuje kondycyi na 
Studen lato. Michajłowski zaułek 28 


m. 6, stud. H. K. 12151—1 
H dziewczynkę roczn niewiado- 
Dziecko, mych rodziców oddaje się na 
wychowanie. Koscielna Nr 4, zapytać szwaj- 
cara. 2150—1 


pończcoh, 
skarpetek, 
rękawiczek. 


Za Pol ceny do nabycia 


POLECA: 


12129 -—-2 


na wsi przy lesię 3—4 pokoi 
Na lato razem lub oddzielnie z ume- 
blowaniem do wynajęcia. Płoskirów, poste- , 
restante W. K. 12139-1 | 
ią mie 
Poszukuję s * 


ścielna Nr 9, sklep Dobrzańskiego. 


Czesko-rosyjska mechaniczna 
fabryka wyrobów szydełkowych 


MNÓSTWO LISTOW DZIĘKCZYMNYCH. 


j. do zarządu domem lub 
dzieci z szyciem. Ko- 
12145-1 | 
= i¢ III kursu poszuk. kondyc. 
Stud. polit. na wyjazd, sp. matemat. 
M.-Włodzim. 8 m, 2, Bokk, 
Zarząd dóbr „Boczanica” 


ma do wydzierżawienia 


nowo-zbudowaną 


Rosyjskie Towarzy- 
stwo Elektryczna 


G. ANDRLE Wielka-Wasilkowska 10. 
Przedstawicielstwo Kijowskie. 


esme WESTINGHAUZ 


Inż. K. L. TERREJ i S. J. AKIWISON, KRESZCZATIK 10 telef. 119 i 1177. 
Instalacya QSwietlenia elektrycznego. imstuacya Wind 
osobowych i dla towaru, remont, Lampy Westinghauza 10% oszczędności 


przebudowa i ich konserwacya. 20, 30 i 50 świem 
cowe. Wszystek materyał elektrotechniczny na składzie. W razie potrzeby naprawy 
instalacyi światła i sygnalizacyi monterzy przybywają na żądanie. Nie przyjmujemy od- 
powiedzialności za osoby, które podejmują się robót bez zaświadczenia naszego biura. 

Ceny umiarkowane. 100-11821-11 


Wien 2/3 Jakubowice 
Untr. Augartenstrasse 19—861 

Na list do Austryi nalepla się markę 
10 kop., na pocztówkę 4 kop. 12071—1 


© p) Egzystująca od 1860 roku GURZELNIĘ 
= r. 
cas 
FABRYKA © ZEB 
Wsz SIOD KA .Ę a |gospodarczą od 1-go listopada 1909 r. Tam- 
i EŁ, m = E |że do sprzedania dwunasto-konna maszyna | 
ZAPRZĘGÓW = © S |parowa z całym garniturem i młocarnią do 
A i r $ - æ | koniczyny. Bliższe szczegóły loco: poczta 
i przyborów D 9 Goszcza, gubernia wołyńska. 11897-13 
| Zeki, H : 
do cukru, maki, chmielu, nasion i t.d. a również =" ; 585 Kto używa m 
płótno dla filtpresów k ck; | Mydło 1 
Akcyjnego Towarzystwa Lnianej | Jutowej Manufaktury w Rydze I. Kuczmierowski " J) 
P poleca: i 10—1194]—4| Warszawa — Marszałkowska Nr. 108. Tabiki F J Charczenko w Sewa- 
Przedstawiciel EMIL SZPRUNG. Biuro: Kreszczatik 36, Telefon K: 922. IWietki wybór. — Ceny nizkiell me" SIEDEM 


ten posiada zdrowe ciało 
skórę, jak aksamit 
włosy, jak jedwak. 


bezpłatnie. 


Na żądanie cenniki wysyłamy 
= 7 10-—11987—2 


» n 


Ponieważ fabryki zniżyły ceny, 


" » 


SPRZEDAŻ WSZĘDZIE. 


Księgarnia i skład pianin 


| 
B 
Dom Hurtowa sprzedaż w Jurotacie. Reprezen- 
| = tant na P. Z. Kraj J. A. 'Rezekowicz, 
Handlowy 3 Hotel Rosya. 4—11950—3 
PROREZNA Nr. 17. Poszu kuj kondycyi na 2 miesiące 
Nabył ogromny wybór jedwabi, wełny, trykot damski i męski, a także tkaniny baweł-| wysyła pianina Mikołajowska Nr 9. a JE letnie (czerwiec, lipiec); 


niane najiepszych fabryk krajowych 1 zugranicznych na męskie, damskie oraz dziecinne 
ubrania i poleca wszystkim swym szanownym klientom, jak miejscowym tak i zamiej- 
scowym, po cenach znacznie zniżonych, jako to: perkaliki od 9 kop., satynę od 18 kop. 

muslin od 15 kop., francuski batyst od 44 kop. etc. —11837—3 


zajęcia od 3 — 4 godzin; skończyłam pensyę 
warszawską i gimnazyum rządowe, mam 


m 
na letniska. muzykę. W domu od 4 —6. Dmitrowska 5 


12134 2 m. 4 (do 15 maja) Rusnowska. 12130— 2 


» 


= ami dk o w wn nw KŁ u A W M e 


Przyjmuje zlecenia i przedstawicie 
stwa różnych firm na kupno-sprzedaś 
towarów, materyałów i produktów go 
spodarstwa wiejskiego. 
Knupno-sprzedaż, parcelacya I wydzier 
żawianie majątków, domów, willi, fa 


Handlowe Pośrednictwo 
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita 


KCNKZAWINIWIEŚ A 


Kijów, Kreszczatik 45 m. 13. Telefonu Nr 1562. -10591-45 


CI IKKKIKIKIKIKIKIKIK HE IOLI IX X IK IK IK IK KIK IK KKK IK HK IACHE 
BŁAWATNY DOM „—11831—5 “Y 


S. A. Suprun, M.Ł. Popetini S-ka $ 


Kreszczałik 29, vis à vis pasażu. 

Na wiosenny i letni sezon otrzymano ostatnie nowości jedwabi, wełn 
i wyrobów bawełnianych. SUKNIE ODPASOWARE batystowe, płócienne, 
wełniane, jedwabne, koronkowe i w. innych. Ceny nizkie--stałe. 

Co sobotę sprzedaż resztek. Ted 
M HCHC CDC IC ML DOCCE DACIC HC DOCCE CMC MC CC CCCA 


+ 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska "*4*% 


specyalne parowe E Kijów, Prorezna 2 
El w domu Towarzy- 


oczyszczanie ubrań Ma RA 
ZUW parowe CZĘSZCZE- 


Firma nagrodzona *Hle'; fawowanie Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663. 


i-sza Lecznica dentystyczna. 
Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb. wyryw. bez bólu. Porada 
i kuracya 30 kop. Zęby sztuczne 51 s] 
„*1018- 


Prorezna 3 
Gotowe i na obstalu- 
10 —11937—6 


18 wołów roboczych 


do sprzedania zaraz. Zgłoszenia — poczta 
Krzywe-Jezioro, gub. podolskiej, folwark Sta- 
nisławczyk Antoniemu Niedzielskiemu. 
10-11960-7 
` uniwersytetu poszukuje kon- 
Student dycyi na wyjazd. Długoletnia 
Złotoworocka 6 m. 7. 


orki 


Gorsety M-me Dina. 
nek. Ceny nizkie. 


z praktyka. 
Lokomobile, samochedy, młocar- 


6-12001-5 
mie z samopodawaczem snopów, automa- | Stroicie B. Gilewicz. Funduklejowska 
tyczną wagą. wentylatorem do słomy 


MN 16 m. 17. 10—12049—3 
oszczędzają 60'| robotnika | inteligentna szukuje sa 


Maszyny żniwna Mas Cormicka 


dama poszukuje sa- 
i modzielnego zajęcia 
| się gospodarstwe.n lub wychowaniem dzieci. 
! Adres: Poste restante dla A. K. 2088 —3 


Tanio do sprzedania. 
Młócarnia 10-cio silna. ekstrepatory, pługi 
„Ekiertowskie* trzech skibowe, brony; Żni- 


rajd 


4 = 


poszukuje kondycyi. Ulica Pu- 
szkińska Nr 41 mieszkania 19, | 
12121--2 


Student 


W AC 
Oryginalne części zapasowe. = 


Szpagat manilski. 
Przestroga! 


Radzimy unikać nabywania 

części zapasowych krajo- 

wego wyrobu. Tani k drogim się 
okaże podczas Żniwa. r 

L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LE TN I). 
Na kol. Połudn.-Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, E- 


16—1191—4| lizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., przy: 
Pre e W chodz. © godz. 9 ın. 45 zrana. 

zg< RAGR. W. ZŁOT. MEDALEM w PARYŻU. Gi Pocztowy i, II ilI kl. Odesa, Brześć, 
De E 2 Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice— 
mo = odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, przycho- 
CH j] dzi o godz. 9 w. | 
BŹE , Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
Ef sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30 w no- 
SER cy, przych. 0 g. 6 m. 20 zrana. 
=E2 Pośpieszny 1, II i HI kl. Odesa, Wołu- 
w 2 czyska, Wiedeń- -odchodzi o godz. 9 m. 35 


w. przych. o godz. 8 m. 15 zrana. 
Mieszany IL i III kl, Odesa, Brześć— 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, przycho- 
dzi o g. 7 m. 35 w. 
Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o g. B m. 53 w., 


Mlieczarz-Hodowca 


poznańczyk z 10 letnią praktyką ukoń- 
czył szkołę mleczarsko-rolniczą, obezna- 


12143—1 | 


| Zgłaszać 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej, 


ny gruntownie z hodowlą i wyrobem 
masła, poszukuje od dnia 1-go lipca r. b. 


posady przy większej oborze. Łaskawe 
oferty W. Piasek, mająt. Bielica, poczta 
Sienno, gub. mohylowskiej. 


6—12052—5 


MODNY DOM 


„SBLEKT” 


ul. Funduklejowska Nr 10 m. 6. 
ea; obstalunki 


godzin. Ceny nie wysokie. 


Winnice w najnowszy sposób szczepio- 
ne na amerykańskich podkładkach lub 
sztubrowe zakładam na Życzenia i pro- 
wadzę hodowlę takowych do zebrania 
pierwszego plonu. Odbieram nadzór nad 
winnicami staremi i takowe poprawiam 
na Podolu. 

Witicultor F. Hanuszkiewicz. 
Berezówka Podolska. Telegraf i poczta 
w miejscu. 6—11974—-6 


Nauczycielka 


polka dyplom., zna jęz. ros., niemiecki, fran- 
cuski (prakt. i teor.) muzykę, poszukuje kon- 


dycyi na lato oraz posady stałej. M. Żywo- 
tów (gub. kijowskiej) w. Osiczna. Dom pp. 
Zapolskich, dla panny 5. 12109--2 


N 4 rutynowany Z praktyką 
adleśny BA i długoletni 


kierownik lasów poważnych w róles- 
twie, poszukuje posady. Oferty nadsyłać 
prosze: Manowski, Tarnawatka, pocz. To- 


maszów: Lubelski. 12117—2 
O 
uzdolniony wszechstronnie 


Ogrodnik we wszelkich gałęziach, w 
zakres ogrodnictwa wchodzących, prosi 
o posadę przy większym ogrodzie lub o 
dzierżawą w odpowiedniej miejscowości, 
na przemysł ogrodniczy. Adres: Chotin, 
gub. besurab. ala ogrodnika M 12345. 


12118—2 


Poszukuję na wieś 


"e 


na czas wakacyi nauczycielki—francus- 
ki starszej osoby z dobremi rekomendacya- 
zieci w języku Sk 

ir- 


mi, dla wprawy 
się proszę: Waładynka, poczta 
zuła gub. chersońskiej. 12119—2 


Rower 


zapyt. Molskiego. 


odpowiedniego zajęcia tu lub na wi 
Światosławska Nr 9 m. 5. 121 


[e] szt. 


35—2 


pocztówek z ľotogr. 
matow. 


v 


Funduklejowskiej, bel-ótage. 


na suknie damskie, 
ostyumy według najmodniejszych wzorów 
cuski prakt. i teoret. z materyału własnego lub pp. klientów Wy- 
niemiec. teor. poszukuje lekeyi lub miejsca konanie eleganckie, na żądanie w ABE 2 8 
PSZ 


z powodu nagłego 
wyjazdu do sprze- 
dania. Instytucka 
4 (skład maszyn) 

12126—2 


aa 1 —_nauczyciel wy- 
Praktyczny stud. chowswca po- 
siadający chlubne rekomendacye poszakojg 
aza.— 


I rb. 


Fotografia „NIKE“, Kreszczatik 39, wprost 
„-1666-55 


przych. o godz. I m. 10 po poł. 

Kuryer Li II kl. Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, IH i IH kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów—odchodzi 
o godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 
m. 15 zrana. 

Osobowy I, lI i III kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów odchodzi 
o godz. 10 m.50 zrana, przychodzi o godz. 
5 m. 50 po poł. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, Hu- 
imań, Radziwiłłów, Wiedeń odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o godz. 10 
m. 46 zrana, 

Mieszany I i III kl. Olszanica, Biała- 
Cerkiew, Fastów- odch. o godz. 5 m. 06 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel— 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych.og. 
7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po poł, przychodzi o g. 
9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Pastów III klasa odcho- 
dzi o godz. 3 minut 32 po południu oprócz 
dni świątecznych. 

Osobowy I, II i III kl. Petersburg, War- 
Szawa. Sarny, Kowel, Wilno—oden. o g. 
11 m. 50 w., przychodzi o godz. 7 ın. 51 
zrana. 

Pocztowy I, Il i III kl. Warszawa, Sar- 
ny, Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń— 
odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, przych. 
o godz. 7 m. 50 wiecz. 

Osobowy I, IL i III kl. Brześć, Biały- 
stok, Grajewo- -odchodzi o godz. 12 m. 10 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i IH kl. Rostów nad Do- 
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o godz. 8 m. 20 
zrana, przych. o g. 9 m. 35 w. 

Letni IL i IIl kl. FPastów odchodzi o g. 
4 m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
min. 01 żrana. 

Letni Il i III kl. Teterów odch. o go- 
dzinie 10 m. 30 zrana, przychodzi o go- 
dzinie 8 m. 19 wieczorem. 


Na kol. Moek.-Kij..-Woroneskieji 


Pośpieszny I, IL i III kl. Moskwa, Ka- 
notop, Nawla i Briańsk: odch. o godzinie 
12 minut 20 w poł, przychodzi o godz. 5 
min. 30 po poł. 

Pocztowy 1, Il i lll kl. Moskwa, Kono 
top, Nawla i Briańsk odch. o godzinie 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 5 minu 
40 zrana, 

Osobowy I, Il i LIL kl. Kursk, Woroneż 
odchodzi o godzinie 6 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godzinie 11 zrana 

Osobowy I, lI i III kl. Kursk, Woroneż, 
odchodzi o godzinie 12 minut 40 w poł, 
przychodzi o godzinie 5 minat 10 po poł. 

Osobowy I, ili III kl. Kursk — odoh. 
o godzinie 11 wieczorem, przychodzi o g. 
7 m. 30 zrana. 

Pośpieszny I, Mi lil kl. Połtawa, Char- 
ków, Łozowaja. Rostów, Sewastopol — 0d- 
chodzi o godzinie 8 minut 10 wieczorem, 
przychodzi o godz. 9 m. 51 rano. 

Pocztowy I, 1 i ill kl. Połtawa, Char- 
ków, Kremieńczug — odchodzi © godz. 11 
m. 20 zrana, przychodzi o godzinie 6 m. 
50 wieczorem. 


